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Cena 1 zł
Wyd A

W elektrowni „Połaniec*

W elektrowni „Połaniec" (woj. tarnobrzeskie) pracuję trzy bloki 
zasilające sieć krajową. Trwa budowa kolejnych bloków.
Na zdjęciu: pracownicy Energomontażu Południe dopasowują

VII Plenum KC PZPR zakończyło obrady
łożyska uszczelniające generatora bloku IV.

CAF — fot. Stan

Dyskusja o żywotnych sprawach 
wszystkich Polaków

Przerwano akcją protestacyjną 
w kopalni „Wujek"

(PAP) 2 bm. na krótko 
przed północą zakończyło o- 
brady VII plenarne posiedze­
nie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Obradom przewo 
dniczył I sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kania.

We wtorek kontynuowana 
była dyskusja nad referatem 
Biura Politycznego KC PZPR 
oraz innymi dokumentami pic 
num.

W drugim dniu obrad głos 
zabrali: członek KC,'starszy 
mistrz w Raciborskiej Fabry­
ce Kotłów „Rafako” w Raci­
borzu woj. katowickie — An­
drzej Bosowski; zastępca człon 
ka KC, I sekretarz KW P25PR 
w Poznaniu — Jerzy Kusiak; 
członek KC. przewodnicząca 
Krajowej Rady Kobiet Pols­

kich Eugenia Kempara; członek 
KC, wiceminister obrony na­
rodowej szef GZP W — gen. 
dyw. Józef Baryła; zastępca 
członka KC, maszynista koHe- 
jowy węzła PKP w Kielcach 
— Jan Buras; zastępca człon­
ka KC — Włodzimiera Lejozak; 
oafonek KC, marynarz, bos­
man w PLO w Gdyni — Cze 
sław Drozdowicz; członek KC, 
wiceprezes Związku Literatów 
Polskich — Jerzy Putrament; 
członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Tarnowie — Stani­
sław Opałko; zastępca człon­
ka KC — Adam Glazur; czło­
nek KC, minister spraw wew­
nętrznych — Mirosław Milew 
ski; zastępca członka KC, bry 
gadzista budowlany z Kombi­
natu Budownictwa Miejskiego 
„Warszawa — Wschód” — Al­
bin Siwak; członek KC. na­
czelny redaktor „Nowych 
Dróg” — Stanisław Wroński; 
członek KC, pierwszy rozle- 
wacz w Hucie „Zawiercie” 
woj. katowickie — Bolesław 
Kowalczyk: I sekreatrz KW. 
PZPR w Wałbrzychu — Józef 
Nowak; członek KC, prezes 
NIK — Mieczysław Moczar; 
zastępca członka KC. majster 
w Lokomotywowni PKP w 
Lublinie — Józef Janiszewski; 
członek KC, orezes Zarządu 
Głównego Polskiego Towarzys

Pomnik Poznańskiego Czerwca 1S56 
stanie w rejonie placu Mickiewicza

INFORMACJA WŁASNA

Rozstrzygnięta została spra­
wa lokalizacji Pomnika Po­
znańskiego Czerwca 1956 ro­
ku, z inicjatywą budowy któ­
rego — jak już informowaliś­
my — wystąpił Międzyzakła­
dowy Komitet Założycielski 
NSŹZ „Solidarność” w Pozna­
niu. Pomnik stanie w rejonie 
placu Adama Mickiewicza. Pi- 
szemy „w rejonie”, bowiem 
na posiedzeniu z udziałem 
przedstawicieli — wojewódz­
kich władz administracyjnych, 
zarządów oddziałów — SARP 
i ZPAP oraz Społecznego Ko­
mitetu Budowy Pomnika pod­
jęto decyzję, by autorzy pro­
jektów (pomnika) opracowali 
je uwzględniając jedno z 
dwóch następujących miejsc:

— na placu Adama Mickie­
wicza po wschodniej stronie 
pomnika wieszcza.

lub naprzeciw — 

twa Ekonomicznego — Józef 
Pajestka; zastępca członka KC, 
I sekretarz KW PZPR w Skier 
niewicach — Janusz Kubasie­
wicz; członek KC, mistrz ob­
róbki skrawaniem w Wytwór 
ni Sprzętu Komunikacyjnego 
PZL w Kaliszu — Wojciech 
Jarecki; członek KC, I sekre­
tarz Komitetu Krakowskiego 
PZPR — Krystyn Dąbrowa; 
członek KC, narzędziowiec w 
Szczecińskiej Stoczni Remon 
towej „Gryfia” w Szczecinie — 
Edward Pustelnik; zastępca 
członka KC, minister handlu 
zagranicznego i gospodarki 
morskiej — Ryszard Karski; 
członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Suwałkach — Zbig­
niew Białecki; zastępca człon 
ka KC, przewodniczący 

FSZMP, przewodniczący ZSMP 
— Andrzej Kołtek; członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Radomiu — Janusz Prokopiak; 
zastępca członka KC, — Zbi­
gniew Głowacki; zastępca 
członka KC, kierownik Wydzia 
lu Zagranicznego KC PZPR — 
Wacław Piątkowski; członek 
KC, sekretarz Komitetu War­
szawskiego PZPR — Henryk 
Szablak; członek Prezydium 
Centralnej Komisji Rewizyj­
nej PZPR, sekretarz naukowy 
PAN — Jan Kaczmarek; czło 
nek KC. ambasador PRL w 
ZSRR — Kazimierz Olszewski; 
zastępca członka KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Chełmie — 
Henryk Swiderski; członek KC. 
I sekretarz KW PZPR w Gdań 
sku — Tadeusz Fiszbach; za­
stępca członka KC. I sekretarz 
KW PZPR w Tarnobrzegu — 
Tadeusz Haladaj; członek KC 
— Maria Milczarek; członek 
KC. prezes Rolniczej Spółdzie] 
ni Produkcyjnej Jankowo gmi 
na Pakość woj. bydgoskie — 
Roman Bajerski: członek KC. 
I sekretarz KW PZPR w No­
wym Sączu — Henryk Kos­
tecki. >

Uchwały VII Plenum KC PZPR
W dalszym ciągu obrad czło 

nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Kazimierz Bar- 
cikowski przedstawił w imię-

— w rozwidleniu ulic Mar­
chlewskiego i Towarowej.

Społeczny komitet wypo­
wiada się za lokalizacją obok 
pomnika wieszcza przyjmu­
jąc, że drugi — Poznańskiego 
Czerwca — będzie w formie 
horyzontalnej albo też pow­
stanie zespół dwóch pomni­
ków. W założeniach ideowych 
czytamy m. in.: „Nie ma to 
być tylko pomnik ofiar, ma 
to być pomnik ważnego ogni­
wa historii, które tworzy na­
sze pokolenie przez cierpienia 
i krew, męstwo i mądrość”.

Założenia te oraz inne — 
niezbędne dla twórców pro­
jektu pomnika — materiały 
będą gotowe 5 bm. W tym też 
dniu ma nastąpić oficjalne 
ogłoszenie konkursu na pro­
jekt pomnika Poznańskiego 
Czerwca 1956 roku. Będzie to 
konkurs otwarty, a więc mo­
gą w nim uczestniczyć nie 
tylko profesjonaliści, (ak) 

niu komisji wnioskowej VII 
Plenum projekt uchwał.

Plenum Komitetu Centralne-. 
go podjęło uchwałę „Zadania 
partii w walce o socjalistycz­
ny charakter odnowy życia, 
społecznego”.

Przyjęto uchwałę w sprawie 
zwołania IX Zjazdu PZPR po­
wołując równocześnie 218-oso- 
bową Komisję Zjazdową ze 
Stanisławem Kanią, jako prze­
wodniczącym.

Uchwalono powołanie 6 pro­
blemowych komisji Komitetu 
Centralnego: organizacyjnej, 
ideologicznej. ekonomicznej, 
rolnej, ruchu zawodowego, 
młodzieżowej.

WYSTĄPIENIE PREMIERA 
JÓZEFA PSKOWSKIEGO 

PUBLIKUJEMY NA STRONIE 3.

Przyjęto następnie regula­
min wyborów władz i delega­
tów Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

W -;mieniu Komisji Wniosko­
wej powołanej na poprzednim 
VI Plenum, członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Stefan Olszowski zwrócił się 
o przyjęcie do wiadomości 
sprawozdania z prac Komisji 
Wnioskowej. Sprawozdanie to 
zostało doręczone uczestnikom 
obrad.

Następnie Stefan Olszowski 
przedstawił propozycje w spra 
wie odpowiedzialności perso­
nalnej. W tym punkcie S. Ol­
szowski odczytał nadesłany do 
Komitetu Centralnego, na ręce 
jego I sekretarza Stanisława 
Kani, list Edwarda Gierka z 
prośbą o odwołanie go ze skła­
du KC PZPR z powołaniem się 
na zły stan zdrowia.

Przyjęto uchwałę w sprawie 
odpowiedzialności personalnej 
Edwarda Gierka i Piotra Ja­
roszewicza.

Przyjęto uchwałę dotyczącą 
zobowiązania byłych członków 
kierownictwa partii do rezyg­
nacji z mandatów poselskich.

Przyjęto uchwałę dotyczącą 
odpowiedzialności partyjnej

Dzisiaj transmisja 
z górniczej akademii
W środę, 3 grudnia br. o 

godzinie 18 Telewizja Polska 
i Polskie Radio w programach 
pierwszych przekażg transmi­
sję z centralnej akademii gór 
niczej w Zabrzu.

Plenum WK SD u
INFORMACJA WŁASNA

Zagadnieniom medycznych 
usług w województwie po­
znańskim poświęcone było 
wczorajsze plenum Wojewódz 
kiego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego w Pozna­
niu.

Spośród wszystkich usług 
dla ludzi — stwierdzono — 
służba zdrowia zajmuje miej 
sce szczególne. Dlatego też ko. 
nieczne jest doskonalenie jej 
tak, by odpowiadać mogła po 
trzebom. Usprawnienia wyma 
ga przede wszystkim leczni­
ctwo podstawowe, zaopatrzę-

Adama Glazura ’ Włodzimie­
rza Lejczaka za ostre zanied­
bania w pracy kierowanych 
przez nich resortów.

I Teksty uchwał VII Ple- 
▼ num KC PZPR opublikuje- 
V my w terminie później- 
c szym.

W dalszej części obrad w 
imieniu Biura Politycznego, 
I sekretarz KC PZPR Stani­
sław Kania przedstawił propo 
zycje w sprawie zmian w skła 
dzie Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC.

O zwolnienie z funkcji 
członków kierownictwa zwró­
cili się Władysław Kruczek i 
Alojzy Karkoszka — z uwagi 
na stan zdrowia oraz Stani­
sław Kowalczyk — wiceprezes 
Rady Ministrów i Andrzej 
Werblan — wicemarszałek 
Sejmu PRL — z uwagi na 
wnioski o ograniczenie liczby 
członków Biura Politycznego 
pełniących funkcje państwo 
we.

Komitet Centralny zwolnił 
W. Kruczka, A. Karkoszkę, S. 
Kowalczyka i A. Werblana z 
funkcji członków Biura Poli­
tycznego. A. Werblan żWolnio 
ny został również x funkcji 
sekretarza KC.

Andrzej Werblan złożył o- 
świadczenie przedstawiając 
motywy swojej decyzji.

Stanisław Kania podzięko­
wał tym towarzyszom, życząc, 
aby w miarę swych sił aktyw 
nie służyli partii i socjalistycz 
nej Polsce.

Na członków Biura Politycz 
nego powołano Mieczysława 
Moczara — prezesa Najwyż­
szej Izby Kontroli i Tadeusza 
Grabskiego, sekretarza KC; 
na zastępcę członka Biura Po 
litycznego Tadeusza Fiszba- 
cha — I sekretarza KW PZPR 
w Gdańsku; na sekretarza KC 
Romana Neya — zastępcę 
członka Biura Politycznego, 
rektora AGH w Krakowie.

Stanisław Kania pogratulo­
wał nowo wybranym towarzy 
szom..

Dokończenie na str. 2

Encyklika Jana Pawła II
(PAP) 2 bm. opublikowano w 

Watykanie tekst drugiej z kolei 
encykliki, wydanej prz-i papieża 
Jana Pawła II. Od pierwszych 
słów tekstu łacińskiego nosi ona 
nazwę „Dives in misericordia” (bo 
gały w miłosierdziu) i poświęco­
na jest problematyce miłosierdzia 
w moralności katolickiej oraz u- 
warunkówaniom społecznym.

służbie zdrowia
nie w leki, a także opieka 
nad ludźmi w wieku podesz­
łym. ।

Temu służyć musi — zda­
niem dyskutantów — właści­
wsze wykorzystanie tego 
czym opieka medyczna dyspo­
nuje, a także rozwijanie ba­
zy leczniczej.

Stoimy na stanowisku — pod 
kfeślano — że sprawne funk 
cjonowanie medycznej opieki 
jest jednym z najbardziej is­
totnych czynników decydują­
cych o sposobie i tempie roz 
woju społeczno-gospodarcze­
go kraju, (len)

(PAP) Wczoraj przedstawi, 
ciele NSZZ „Solidarność” z 
MKZ Bytom, MKR Jastrzębie 
i MKZ Wałbrzych, zgromadze­
ni w Domu kultury Kopalni 
„Wujek” w Katowicach przer­
wali akcję protestacyjną.

Górnicy oświadczają, że kie 
rują się nadrzędnym intere­
sem kraju, potrzeba spokoju i 
odpowiedzialności za trudną 
sytuację Polski, biorą pod u_ 
wage zbliżające się święto — 
Dzień Górnika. Uważają tak­
że, że nierozwiązane problemy 
płacowe górników będą słusz­
nie rozpatrzone. w atmosferze 
wzajemnego zaufania i zrozu­
mienia.

Wczoraj w godzinach połud­
niowych — po rozwiązaniu 
akcji protestacyjnej NSZZ „So 
lidarność” — w zakładowym 
Domu Kultury Kopalni „Wu­
jek” w Katowicach rozpoczęło

Nowy przewodniczący 
Sejmowej Komisji 
Obrony Narodowej

(PAP) 2 bm.- odbyło sie <posie 
dzenie Sejmowej Komisji Obro 
my Narodowej. W posiedzeniu u 
dział wzięli przedstawiciele 
MON. NIK, Komisji Planowa 
nia przy Radzie Ministrów. 
Ministerstwa Finansów. LOK.

Komisja dokonała zmian w 
składzie swojego Prezydium.,

Komisja zwolniła posła Zdzi 
sława Grudnia (PZPR) ze sta 
nowiska przewodniczącego ko 
misji. Na przewodniczącego ko 
misji powołano posła Andrze­
ja Żabińskiego (PZPR).

Komisja rozpatrzyła proble­
my działalności Ligi Obrony 
Kraju w latach 1978-1980.

Plenum ZG SZSP

Akceptacja projektu
w sprawie organizacji studenckiej

(PAP) 2 bm. w Warszawie 
odbyło się plenarne posiedze­
nie Zarządu Głównego Socja­
listycznego Związku Studen­
tów Polskich Obrady poświę­
cono sprawom przygotowania 
do III zjazdu organizacji; któ­
ry odbędzie się w dniach 
11—13 bm.

Akceptując projekt ' rozpo­

Akcja „Solidarności"

Z pomocą ofiarom 
trzęsienia ziemi we Włoszech
INFORMACJA WŁASNA

„I ty możesz pomóc ofia­
rom kataklizmu we Włoszech.” 
— pod tym hasłem NSZZ „So 
lidarność” organizuje dobro­
wolną pomoc dla mieszkań­
ców Włoch, którzy w wyniku 
trzęsienia ziemi zostali bez da 
chu nad głową. Zgodnie z 
międzynarodowym podzia­
łem takiej pomocy, w Polsce 
zbiera się — dla bezdom­
nych w Italii — tylko namio­
ty i koce albo pieniądze na 
ieh zakup. Sprzęt ten zostanie 

się spotkanie komisji miesza­
nej pod przewodnictwem mini 
stra górnictwa — Mieczysława 
Glanowskiego z reprezentan­
tami zakładowych komisji z ko 
palń węgla kamiennego zrze­
szonych w MKZ Bytom. MKR 
Jastrzębie i MKZ Wałbrzych.

Podpisane zostało poro­
zumienie określające ostateczną 
interpretac j ę wprowadzań y ch 
podwyżek płac pracownikom 
zatrudnionym pod ziemią w 
kopalniach, które pracowały w 
czterobrygadowym systemie 
pracy. Kontrowersje w spra­
wach płacowych były przy­
czyną zorganizowanej tu akcji 
protestacyjnej.

Podczas spotkania omówio- 
ro stan realizacji postulatów 

stos zon ych nr zez górnicze z.a 
logi oraz wyjaśniono niektó­
re problemy nurtujące zgro­
madzonych na sali reprezen­
tantów NSZZ „Scdidarność*.

Posiedzenie
Prezydium CK SD

(PAP) Prezydium CK SD na 
posiedzeniu w dniu 2 bm. doko 
nałp oceny aktualnej sytuacji 
w kraju. Podkreślono, że kra­
jowi potrzebny jest w tej chwi 
li ład i spokój, rzetelna praca 
i rytmiczność produkcji. Spo 
łeczeństwo oczekuje operatyw 
nego i sprężystego działania 
wszystkich organów admini­
stracji państwowej praż spraw 
nego zarządzania gospodarką 
dla jak najszybszego przezwy 
ciężenia powstających jeszcze 
napięć i, trudności.

Prezydium. omówiło również 
zagadnienia związane z naj­
bliższym posiedzeniem plenar­
nym CK SD. które odbędzie 
się 3 bm. Tematem obrad bę 
dzie funkcjonowanie r^d na­
rodowych.

rządzenia ministra nauki, szkol 
nictwa wyższego i techniki.w 
sprawie, organizacji studenc­
kich ustalony w trakcie roz­
mów jakie odbywały się 28 
listopada br. w Uniwersytecie 
Warszawskim, uczestnicy ple­
num pozostawili ostateczne w 
tej sprawie decyzje Sekretaria 
towi Zarządu Głównego Związ 
ku.

dostarczony bezpośrednio do 
Włoch.

Najwięcej namiotów, kocy i 
pieniędzy zebrano dotychczas 
w Gdańsku i w Warszawie. 1 
bm. pierwsze takie dary zło­
żyli poznaniacy w siedzibie 
Międzyzakładowego Komitetu 
Założycielskiego NSZZ „Soli­
darność” w Poznaniu przy ul. 
Długosza 18a. Tam też moż­
na składać następne w godzi 
nach od 10 do 18, oraz w o- 
gniwach „Solidarności” mają, 
cych siedziby w U AM przy ul. 
Wieniawskiej i w Domu Kul* 
tury HOP. (ak)
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Dyskusja o żywotnych sprawach
wszystkich Polaków

Dokończenie u etr. 1
Na zakończenie obrad prze­

mówienie wygłosił I sekretarz 
RC PZPR Stanisław Kania.

4

Tekst przemówienia S. Kani 
opublikujemy w terminie póź­
niejszym.

Plenum zakończyło się od­
śpiewaniem Międzynarodów- 
kx

Dyskusja

Andrzej Bosowski — mAo- 
nek KC PZPR, starszy mistrz 
w Raciborskiej Fabryce Ko­
tłów „Rafako”: Najpilniejszą 
sprawą dla kraju jest obecnie 
umocnienie wzajemnego zaufa 
nia i partnerskiej współpra­
cy oraz wypracowanie trwa­
łej, wspólnej platformy poro­
zumienia pomiędzy naszą par 
tńą a związkami zawodowymi. 
W tym celu uważamy za nie­
zbędne pogłębienie procesu 
odnowy z jednoczesnym ogra­
niczeniem oddziaływania, sił 
zachowawczych, przeciwnych 
odnowie, działających również 
w* partii, jak też konsekwent­
ne eliminowanie sił dążących 
do demontażu ilstroju socja­
listycznego w Polsce, a dzia­
łających pod płaszczykiem od 
nowy ruchu związkowego.

Konieczne jest radykalne 
zmienienie zasad gospodarki. 
Podstawowym problemem, któ 
ry niepokoi moją załogę jest 
obecna sytuacja energetyczna. 
Straty wywołane brakiem e- 
nergii przewyższyły bowiem 
znacznie straty wywołane straj 
kami które w dużej mierze 
miały na celu zasygnalizowa- 
nie problemów społecznych i 
gospodarczych. Potrzebne są 
amiany w postawie admimstra 
ęji wobec wielu problemów 
ekonomicznych, a w tym wo­
bec spraw importu. Obserwu­
je się bowiem od dawna. Łż 
dla wielu dziedzin, dla któ­
rych nie jest to niezbędne by­
ły i są nadal importowane, 
sprowadzane urządzenia zagra 
niczne.

Nawiązując do powtarzają­
cych się strajków, mówca po­
stulował aby w przyszłości, w 
porozumieniu ze wszystkimi 
związkami zawodowymi, usta­
lić które zakłady pracy nie 
mogą być objęte strajkiem. 
Chodzi m. in. o szpitale, apte 
ki straż pożarną, energetykę 
i koleje.

Trudna sytuacja w Polsce 
może być rozwiązana tylko 
wspólnym wysiłkiem wszyst­
kich patriotycznych sił na za­
sadach partnerskie! współpra­
cy, uczciwości i dobrej woli. 
Siły te muszą eliminować ze 
swego grona tych, którym los 
Polski i Polaków jest obojęt­
ny.

Włodzimierz Lejczak — z-ca 
członka KC: Chciałbym usto­
sunkować się do projektu u- 
chwały. z której tekstu dowie 
działem się o zarzutach stawia 
nych w stosunku do mojej ó- 
scby w związku z pełnieniem 
funkcji ministra górnictwa.

W okresie, kiedy kierowałem 
tym przemysłem ' wydobycie 
wzrosło ze 179 min ton W roku 
1976 do 202 min ton w1 roku 
1979. Plan za 8 miesięcy bie 
żącego rok^ został wykonany 
zgodnie z upływem czasu. 
Również eksport węgla wyniósł 
63,2 procent planu rocznego. 
Bezpieczeństwo pracy wzrasta 
ło lub utrzymywało się na 
niezmienionym ooziomie. Nie 
mogę więc przyjąć na siebie 
zarzutu o poważnych zanied­
baniach w prowadzeniu prze­

mysłu węglowego i niedo State 
cznego nadzoru nad warunka­
mi i bezpieczeństwem pracy.

Prawdą jest, że w wyniku 
kontroli NIK we wrześniu 
1977 r. w 14 kopalniach stwier 
dzono brak około 1,2 min ton 
węgla. Prawdą jest jednak 
również, że braki na zwałach 
miały miejsce od roku 1974 i 
wynosiły od 4,5 do 5 min ton. 
W momencie mojego odejścia 
ze stanowiska stan węgla na 
zwałach był na poziomie nie­
zbędnego minimum, najniższy 
w ciągu 7—8 ostatnich ląt. Nie 
prawidłowości w wysyłanych 
fakturach stwierdzone przez 
NIK w czerwcu br. zostały w 
miesiącach lipiec — sierpień 
w większości skorygowane.

Trudno mi zrozumieć zarzut 
niewłaściwego stylu pracy z 
kolektytyem. W trudnych chwi 
lach, w wypadkach, akcjach 
ratowniczych i strajkach by­
łem wśród załóg i nie usły­
szałem od nich ani zarzutu o- 
sobistego, ani bardziej ogólnej 
natury.

Józef Baryła — członek KC, 
wiceminister obrony narodo­
wej, szef GZP WP, generał 
dywizji: Obecną sytuację w 
naszym kraju i państwie ce­
chuje wiele negatywnych zja­
wisk. Wielkim niepokojem na 
pawa stan przedłużających się 
napięć społecznych, niekończą 
ce się pasmo roszczeń socjal­
nych, osłabianie dyscypliny 
społecznej, zjawiska anarchii 
i rozprężenia. W związku z 
tym obecne plenarne posiedzę 
nie jest niezwykle ważkie, bu 
dzi wielkie nadzieje wszyst­
kich komunistów, całego spo­
łeczeństwa.

Wojsko Polskie autentycznie 
i szczerze popiera realizowany 
przez* partię proces ’ so c ja li sty- 
eanej ędtió wy. Jąkó Iudowej ar 
mii bliskie są i zrozumiałe tre 
ści demokracji socjalistycznej.

Okres między VI a VII Ple 
num wykorzystaliśmy w si­
łach zbrojnych efektywnie, ak 
tywizując jeszcze bardziej 
działalność instancji, organiza 
cji partyjnych, naszych woj­
skowych środków propagandy, 
zwłaszcza w sferze walki ide 
ologicznej. W klimacie polity­
cznej aktywności systematycz­
nie wsrastają nasze partyjna 
szeregi, wstępują w nie mło­
dzi żołnierze, głównie robotni­
cy i chłopi.

W wojsku mieliśmy swoisty 
system gwarancji który chro 
nil nas przed wypaczeniami, 
pozwalał utrzymywać dobrą, 
marksistowsko - leninowską 
kondycję ideową. Umacnialiś­
my nasze wojsko i jego zawar 
tość moralno-polityczną i dys­
cyplinę, . doskonaliliśmy wysz­
kolenie i wychowanie ideowe, 
organizację i system dowodzę 
nia, gotowość bojową. Zadania 
te realizujemy w systemie o- 
bronnym Układu Warszawskie 
go. w braterstwie broni z ar­
mią radziecką oraz innymi so­
cjalistycznymi armiami. Nasze 
siły zbrojne były i są ważnym 
ogniwem władzy ludowej.

Jerzy Kusiak — zastępca 
członka KC, T sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu: Od same­
go początku- kryzysu partia 
zajęła jednoznaczne stanowi­
sko rozwiązania go metodami 
politycznymi. By wyprowadzę 
nie kraju z kryzysu było real 
ne, niezbędne jest przvwróce 
nie partii jej pełnej zdolno­
ści działania i aktywności. 
Nie osiągnęliśmy nadal pożą­
danego stanu. Jednocześnie* 
jednak obserwujemy zwięk­
szającą się aktywność POP w 
dużych zakładach pracy, co­
raz żywsze i twórcze są zebra 
nia partyjne: egzekutywy i 
komitety odzyskują politycz­
ne kierownictwo w swym śro 
dowisku. Zarazem w POP wy 
rażany jest niepokój o zbyt

powolne odzyskiwanie przez 
partię utraconych pozycji na 
szczeblu wojewódzkim, a prze 
de wszystkim centralnym.

Aktyw coraz bardziej nie­
pokoi się, że zbyt długo ini- 
cjatywa-nie należy do partii, 
że przyjęła ona taktykę pa­
sywną. Decyzje podejmuje 
się wtedy, gdy wymusza je 
przeciwnik. Na VI Plenum 
nie dość jasno określiliśmy 
linię naszego postępowania 
wobec tych sił, które dążą do 
rozbicia partii i zdobycia wła 
dzy w kraju. Trwa nieustan­
nie i nasila się inspirowany 
atak na partię — jawny i za 
kamuflowany w rzekomej 
trosce o jej odnowę. Ta na­
gła troska o partię wynika 
właśnie z faktu, że się ona 

। coraz bardziej konsoliduje i 
zwiera swe szeregi. Zwołanie 
zjazdu na przełomie I i II 
kwartału przyszłego roku po­
zwoli przygotować się należy­
cie do niego każdej organiza­
cji i instancji, pozwoli na 
przeprowadzenie w całej par 
tii szerokiej, twórczej i kon­
struktywnej dyskusji nad źró 
dłami kryzysu, a przede wszy 
stkim nad kierunkami wypro 
wadzenia z niego partii i kra 
ju.

VI Plenum określiło jasno 
i niedwuznacznie politykę par 
tii wobec „Solidarności”. 
700 000 członków partii znalaz 
ło się w jej szeregach; w woj. 
poznańskim nie mamy żad­
nych konfliktów z zakładowy 
mi organizacjami „Solidarno­
ści”. Szukamy wspólnie pła­
szczyzny współdziałania w za 
kładach; nie przebiega to o- 
czywiście łatwo, brak jest 
nam ciągle koncepcji współ­
pracy nowych i branżowych 
związków zawodowych. . To 
właśnie na dole powinna zo­
stać wypracowana nowa for­
mula samorządu robotnicze­
go. Dążymy, aby „Solidar­
ność”, była współgospodarzem 
przedsiębiorstwa, współodpo 
wiedzialnym nie tylko za pła 
ce i warunki pracy, alfe tak­
że za jej rezultaty. Rola i 
miejsce związków zawodo­
wych może stać się jednym z 
istotnych czynników pozytyw 
nych przemian, zarówno w 
sferze gospodarki jak i poli­
tyki; te rolę doceniają siły, 
które chća wykorzystać ..Soli­
darność” do własnych celów.

Źródłem niepokoju aktywu 
test stan naszej gospodarki. 
Z oropagandv sukcesu wpa- 
dliśmy w druga x skrajność, 
czarnowidztwo. Brak jest o- 
biektywnej oceny stanu na­
szej gospodarki. Wiele jest po 
zornej działalności, asekuran 
ctwa, wyczekiwania, obawy 
orzed podjęciem koniecznych 
natychmiastowych decyzji, 
które znalazłyby powszechną 
anrobatę i przyniosły szvbkie 
efekty. Centralnym nróble- 
mem naszej gospodarki iest 
obecnie nie budowa, lecz op­
tymalna eksploatacja posiada 
nego potencjału — i taki po­
winien być główny kierunek 
naszych rozważań i decyzji.

Eugenia Kempara — czło­
nek KC, przewodnicząca Kra 
jowej Rady Kobiet Polskich i 
Zarządu Głównego Ligi Ko­
biet: Zostałam zobowiązana 
przez aktyw kobiecy do po­
stawienia tu pytania: co się 
dzieje z równouprawnieniem 
kobiet w naszym kraju? Zbvt 
trudna jest droga kobiet do 
awansu zawodowego i do 
większego ich udziału w or­
ganach przedstawicielskich i 
decyzvjnvch.

Nie są tajemnicą niższe pła 
ce kobiet na tych samych sta 
nowiskach. gdy tylko taryfika 
tor nrzewiduje możliwości róż 
nych zaśzeregowań. Nie są ta 
iemnica ogólnie niższe płace 
w dziedzinach tradycyjnie za 
trvdniajacvch kobiety. Do 
dziś obowiązuje wiele aktów 
nrawnych różnej rangi, od 
ustaw oocząwszy, w których 
uprawnienia pracownicze dla 

współmałżonka dzielone są 
według płci. Nie muszę uza­
sadniać, jak oceniają kobiety 
zgodność takiego prawa i 
Konstytucją, z jej duchem i 
literą.

Wymowne jest długie, bo 
już rok trwające milczenie 
Rady dz's Rodziny. Mimo pew 
nej odświętności i koturnowo 
ści, której i ona nie uniknęła, 
zespół powołanych do niej lu 
dzi zgromadził wiele ważnych 
materiałów, sformułował po­
nad 400 wniosków, zaopinio­
wał kilka projektów ustaw i 
nie Rady to wina, że nie były 
one realizowane. Pora chyba 
przywrócić jej właściwą ran­
gę społecznego eksperta rzą­
du do spraw polityki socjal­
nej.

Minione miesiące i tygodnie 
wykazały, jak wiele rozsądku 
i rozumu kobiety potrafią wy 
kazać w chwilach trudnych. 
Są one integralną częścią kia 
sy robotniczej, mają te same 
bolączki i te same pragnie­
nia.

Partia ma szansę pozyska­
nia milionów kobiet dla swej 
idei demokratyzacji życia i 
jednoczenia narodu wokół ży 
wotnych jego spraw, ale trze 
ba zaproponować im współ­
udział w wychodzeniu z kry­
zysu gospodarczego i moral­
nego. Umocnienie pozycji ko­
biety w społeczeństwie i urze 
czywistnianie jej konstytucyj 
nych praw powinno się stać 
częścią programu zapropono­
wanego narodowi.

Józef Nowak — I sekretarz 
KW PZPR w Wałbrzychu: Z 
plenum chciałbym wrócić do 
swoich towarzyszy z przeko­
naniem, że proces socjalistycz 
nej odnowy będzie kontynuo­
wany bez odchyleń w pryncy 
piach leninowskich. Proces 
sprawiedliwych rozliczeń o- 
bejmuje wszystkich winnych.

Nie powinno być ani kroku 
w tył ■ wobec autentycznych 
wrogów socjalizmu, o których 
jednak naród musi Wiedzieć 
dokładnie. Narodowi musimy 
pokazać też pełną prawdę o 
naszej gospodarce, prostym i 
zrozumiałym językiem. Wła­
dza nasza musi być silne 
swym programem na „tak”.

Chciałbym prosić Komitet 
Centralny o wyrażenie jasne 
go stanowiska wobec człon­
ków (partii i tych, będących 
w „Solidarności” i tych poza 
nią. Niektórzy oburzeni na 
ostatnie wydarzenia, strajki 
polityczne i trendy antysocja 
listyczne występują z „Soli­
darności”. Uważam, że tacy 
towarzysze tym bardziej są 
tam potrzebni.
, Jan Buraś — zastępca człon 
ka KC. maszynista kolejowy 
węzła PKP w Kielcach: Nie 
należy upraszczać przyczyn 
konfliktu zaistniałego na ko­
lei i sprowadzać go wyłącznie 

.do różnic stanowisk między 
organizacjami związkowymi. 
Kolejarze domagali się prawa 
do współrządzenia i decydowa 
nia. Ostatecznie zwyciężyła 
odpowiedzialność i wola po­
rozumienia.

Do nadchodzącej zimy nie 
jesteśmy przygotowani w spo 
sób wystarczający. W tych 
trudnych warunkach nałożo­
no na kolejarzy kieleckiego 
regionu bardzo trudne zada­
nia. Trzeba zweryfikować me 
tody planowania. stworzyć 
ekonomiczne i taryfowe ba­
riery czyniące nieopłacalnym 
wożenie po Polsce surowców 
i materiałów wbrew nauko­
wym zasadom. Kolej wymaga 
intensywniejszych remontów 
dróg żelaznych i gruntownej 
modernizacji urządzeń.

Kolejarska organizacja par 
tyjna włączyła się w proces 
odnowy. Zostałem zobowiąza­
ny do przedstawienia na dzi­
siejszym posiedzeniu następu 
iących wniosków: oczekuje 
się rozliczenia do końca 
wszystkich byłych i obecnych 
członków kierownictwa partii, 

którzy przyczynili się do ode­
brania wiary w partię, praw­
dę, sprawiedliwość i demokra 
cję, rozdziału funkcji kierów 
niczych w centralnym apara­
cie gospodarczym od funkcji 
z wyboru w centralnych wła 
dzach partyjnych.

Czesław Drozdowicz — czło 
nek KC, bosman w PLO w 
Gdyni: Członkowie partii w 
przedsiębiorstwach gospodar 
ki morskiej szukają odpowie 
dzi na pytanie, co należy zro­
bić w skali zakładu, regionu 
i kraju, aby przezwyciężyć 
istniejącą kryzysową sytuację. 
Dziś krytyce popełnionych 
błędów towarzyszy atak na 
partię. Odczuwają to najdot­
kliwiej szeregowi jej człon­
kowie. Powszechna jest oni- 
nia, że partia, jej instancje i 
kierownictwo muszą przyjąć 
konstruktywny program opa­
nowania istniejącego stanu 
rzeczy.

PZPR powinna zrobić wszy 
stko, co możliwe, aby odzy­
skać w odczuciu społecznym 
swoją wiarygodność i zdol­
ność do rozwiązywania pię­
trzących się problemów’.

Członkowie partii gotowi są 
przystąpić do działań wów­
czas, gdy zostaną one przygo­
towane i zaprogramowane w 
taki sposób, że będą dawać 
szansę powodzenia. Obawiają 
się natomiast ruchów pozoro­
wanych, a także działań z 
których trzeba się później wy 
cofać lub ję korygować. To 
m. i>n. wywołuje różne inicja 
ty wy podejmowane przez sże 
regowych członków partii i 
podstawowe organizacje par­
tyjne.

Powszechne jest przekona­
nie, że do praktyki partyjnej 
należy szerzej wprowadzać 
zasady demokracji socjalisty­
cznej, dlatego niezbędne jest 
skorygowanie statutu oraz o- 
bowiązujących instrukcji w 
tym również wyborczej. Dorę 
ćżony nafn projekt regulami­
nu wyborczego nie spełnia 
wszystkich oczekiwań człon­
ków partii Członkowie partii 
uważają, że zjazd może wy­
tyczyć kierunki działania i 
stworzyć program zdolny skon 
solidować partię wokół jego 
realizacji.

Na Wybrzeżu7 Gdańskim 
istnieje powszechne oczekiwa 
nie pełniejszego wyjaśnienia 
wydarzeń grudniowych z 1970 
r. z określeniem odpowiedział 
ności za tragiczny ich prze­
bieg. Traktowane jest to jako 
jeden ze sprawdzianów wiary 
godności obecnej poetyki na­
szej partii.

Stanisław7 Opałko — członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Tarnowie: Partia może stać 
się rzecznikiem sił i marzeń 
ludzi pracy w Polsce, musi jed 
nak przejść ogromny i trud­
ny proces samooczyszczenia. 
Proces ten może nastąpić tyl­
ko przez działanie, takie, któ­
re uwiarygodni przywódczy 
charakter partii w narodzie. 
Niezbędne jest w tym celu o- 
kazanie zaufania ludziom. Do 
tyczy to zarówno swobody pu­
blicznego wypowiadania kry­
tycznych sądów o sposobach 
sprawowania władzy i to bez 
względu na zajmowane stano­
wisko.

Niezbędna jest również szcz? 
ra; codzienna rozmowa z łudź 
mi pracy. Mamy tutaj ogromną 
sprawę do wygrania: autei ty 
czny ruch związkowy, zrzesza 
jący miliony ludzi pracy. Je­
stem przekonany, że to czy 
ruch ten stanie się sojuszni­
kiem partii, partnerem w roz­
wiązywaniu nabrzmiałych pro 
blemów, zależy nie tylko od 
działaczy lub członków tego 
ruchu, ale także od członków 
instancji partyjnych, od ich u- 
miejętności prowadzenia ucz­
ciwego. szczerego dialogu na 
różnych szczeblach.

Potrzebne jest opracowanie 
takich bilansów i systemu roz 
dzielnictwa surowców, paliw 

i energii, które przyjmując 
poziom minimum gwarantowa 
łyby realność wykonania pla­
nów.

Może się okazać w konsek­
wencji, że na rynek trafi mniej 
towarów, ale trzeba wówczas 
zagwarantować zaspokojenie 
podstawowych potrzeb biolo­
gicznych człowieka, uwzględ­
niających przede wszystkim 
żywność, lekarstwa, opał, obu­
wie, odzież i podstawowe śród 
ka dla gospodarstwa domowe 
go. Zaspokojenie tych potrzeb 
musi nastąpić za wszelką ce­
nę.

Adam Glazur — zastępcą 
członka KC: Realizacja zadań 
w budownictwie w drugiej po 
łowię lat siedemdziesiątych ce 
chowała się następującymi zja 
wiskami: nip żałowano budo­
wlanym wielkości planu, a je 
go poziom ustalany był nieza 
leżnie od możliwości zabezpie 
czepia w niezbędne środki. W 
okresie kiedy zabrakło pienię 
dzy ńa uzupełniający import 
materiałów i maszyn, środki 
jakimi dysponowali budowlani 
były minimalne. Nastąpiła wy 
raźna dysproporcja między 
wzrostem planu a dostarcza­
niem środków dla budownic­
twa. W związku z tym nie 
tylko nie łagodzono tendencji 
opóźniania realizacji zadań bu 
downictwa mieszkaniowego, 
ale, zwłaszcza w ostatnich la­
tach bieżącej pięciolatki, two­
rzono dodatkowe napięcia. W 
budownictwie przemysłowym 
podejmowano bardzo często, 
już po ustaleniu planu, dodat 
kowe decyzje, które skutecz­
nie dezorganizowały front in­
westycyjny nie pozwalając kon 
centrować się na realizacji i 
terminowym oddawaniu obiek 
tów. Pracowaliśmy, przynaj­
mniej przez ostatnie trzy la­
ta, bez zatwierdzonego bilan­
su roku dlatego, iż przedsta­
wiany przez resort bilans robót 
nie był akceptowany. Wykazy 
wał on bowiem nierealność 
realizacji zadań w wielkoś­
ciach przyjętych w planie.

Jerzy Putrament — członek 
KC, wiceprezes Związku Lite­
ratów Polskich: Wśród mitów, 
które deformują nasz materia 
listyczny światopogląd, istnie 
je mit ofensywności. Nie jest 
ona żadnym cudownym środ­
kiem czy lekarstwem na wszy 
stkie nieszczęścia. Partia prze 
żywa ciężką chorobę, ale pierw 
sze co musi zrobić, t0 'posta­
wić trafną diagnozę.

Zwołanie IX Zjazdu jest spra 
wą konieczną, ale pójście na 
zjazd -bez programu byłoby 
czystym szaleństwem. Kierów 
nictwo partii wybrało na je­
go zwołanie bardzo dobry ter 
min, który umożliwi przygoto 
wanie programu.

Wielu towarzyszy chciałoby 
potraktować zjazd jako oka­
zję do rozliczenia się z winny 
mi za błędy i wypaczenia po 
przedniego okresu.

Od rachunku przewinień jest 
Centralna Komisja Kontroli 
Partyjnej. Wszelkie stawianie 
tych spraw na zjeździe jest 
przekreśleniem jego prawdzi­
wego sensu, a zarazem wydho 
dzeniem naprzeciw życzeniom 
naszych przeciwników.

W obecnej sytuacji różne si 
ły ukazują swe różne podejś­
cie do podjęcia demokracji. W 
referacie towarzysza Kanimó 
wi się bardzo słusznie, że z si­
łami tymi możliwa jest praca 
polityczna, że będze to długi 
proces bez czekania na jakikol 
wiele cud, ale przez konsekwent 
ne prowadzenie tej pracy. Są 
dzę, że nasze kierownictwo do 
kona właściwych ocen, wvbo- 
ru . właściwych kierunków 
swei pracy oraz' właściwych 
ludzi. Największą odpowie­
dzialność za partie ma jej kie 
równi ctwo i tę jest bardzo 
słuszna zasada.

Józef Janiszewski — zasten- 
<*» członka KC, majster PKP
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Zwiększenie wydajności gospodarki decydujące dla przywrócenia równowagi
potet-ycana w na­

szym kraju kształtuje się w 
dużym stopniu pod wpływem 
tego, co się dzieje w gospodar­
ce. Trudności w naszej gospo­
darce narastały od lat. Sytua- 
ćśę dodatkowo pogorszyły ka- 
ttatrofalnie niskie wyniki w 
produkcji rolnej. Jej poziom 
w bieżącym roku będzie o 12 
procent niższy od wyników 
uzyskanych w ubiegłym roku 
i ukształtuje się poniżej 1973 
roku. Jednocześnie nastąpiło 
w ostatnim czasie istotne ob­
niżenie wydajności pracy w 
przemyśle, co — obok trudno­
ści zaopatrzeniowych i energe­
tycznych — spowodowało po­
ważny spadek poziomu pro­
dukcji przemysłowej oraz 
dalsze pogorszenie powią­
zań zaopatrzeniowo-kooperacyj 
nych. Sytuację komplikuje bar 
dzo to, że produkcja wielu 
podstawowych wyrobów wpły­
wających na funkcjonowanie 
całej gospodarki i zaopatrzenie 
ludności będzie w roku bieżą­
cym znacznie niższa od plano­
wanej.

W rezultacie, pomimo du­
żych wysiłków większości za­
łóg pracowniczych nie osiąga­
my jeszcze zadowalającej po­
prawy w przywracaniu nor­
malnego rytmu pracy. Ocenia­
my wstępnie, że w skali całe­
go bieżącego roku produkcja 
przemysłowa ukształtuje się 
na poziomie 'zbliżonym do ro­
ku ubiegłego, podczas gdy pla­
nowany był wzrost o około 3 
procent.

Tegoroczna produkcja budo­
wlano-montażowa w gospo­
darce uspołecznionej będzie o 
około 7 procent niższa niż w 
roku ubiegłym. W 1980 roku 
przekaże się do użytku 220 000 
— 240 000 mieszkań, jednakże 
w ramach planu bieżącego ro­
ku tylko około 180 000 miesz­
kań.

Niekorzystne wyniki w rol­
nictwie i przemyśle, a także w 
innych działach produkcji ma­
terialnej spowodują, że wy­
tworzony dochód narodowy 
będzie mniejszy niż w roku 
ubiegłym o około 3 procent.

Saldo naszych obrotów z 
krajami kapitalistycznymi ule­
gnie pogorszeniu w stosunku 
do planu o około 3,5 mld zł 
dewizowych. Wiąże się to w 
znacznej mierze ze zwiększe­
niem, ponad założenia planu, 
importu zbóż i pasz oraz arty­
kułów żywnościowych, — a 
także ze zmniejszeniem nasze­
go eksportu.

Jak wynika z tych danych 
sytuacja gospodarcza kraju 
jest nad wyraz poważna. Nie 
ma innych możliwości prze­
zwyciężenia trudności i zmniej 
szenia braków trapiących całe 
społeczeństwo, jak podniesie- 
nie jakości i sprawności pra­
cy. Jeśli nie uda nam się te­
go uzyskać grozi narastanie 
zaległości produkcyjnych, roz­
przężenie gospodarki oraz nie­
możność — pomimo najlep­
szych chęci organów władzy 
— realizacji przyjętych zobo­
wiązań dotyczących poprawy 
położenia ludzi pracy.

Rząd bieżącymi decyzjami 
dokumentuje konsekwentną 
realizację zawartych porozu­
mień. Dyrekcje zakładów pra­
cy, zjednoczenia i resorty roz­
patrują i rozwiązują tysiące 
różnych postulatów pracowni­
czych. Ich realizacja jest i bę­
dzie stale rozliczana. Obecnie 
nie ma istotnych powodów 
usprawiedliwiających wywo­
ływanie nowych strajków, a 
ich nieprzemyślane proklamo­
wanie może tylko zaostrzać 
'trudności, jakie społeczeństwo 
dotkliwie odczuwa.

Uważamy, że związki zawo­
dowe, z którymi rząd pragnie 
prowadzić partnerska ’vsoół- 
pracę, powinny równ^ roz­
ważyć tę sytuację i same zde­
cydowanie przeciwstawiać się 
dezorganizacji gospodarki, bo­
wiem grozi to nieobliczalnymi 
skutkami.

Najwyższy czas, by przywró­
cić spokój i atmosferę sprzy­
jającą wpólnemu rozwiązywa­
niu przez całe społeczeństwo i 
rząd problemów, które decy­
dować będą o żywotnych 
sprawach narodu.

Kluczowe znaczenie mają 
działania zmierzające do ła­
godzenia napięć w zaopatrze­
niu rynku. W bieżącym roku 
pieniężne dochody ludności 
wzrosną o około 140 mld zł, 
to jest o 10 procent. W roku 
przyszłym należy się liczyć. z

sofo dalszym wzrotem o około 
17 procent. Taki wzrot docho­
dów ludności wywołuje dodat­
kowy, gwałtowny wzrot po­
pytu na towary i usługi, stwa­
rza głęboką nierównowagę 
rynkową. Nie może więc i nie 
powinien być powiększany.

Dążąc do poprawy sytuacji 
rynkowej podjęliśmy szereg 
doraźnych działań, zwłaszcza 
w dziedzinie zaopatrzenia lud­
ności w żywność. Zapewnimy 
dostawy podstawowych arty­
kułów żywnościowych w grud­
niu na poziomie równym, a w 
niektórych asortymentach na­
wet wyższym niż w roku 
ubiegłym. Dostawy mięsa i 
przetworów mięsnych łącznie 
z drobiem ukształtują się na 
poziomie grudnia roku ubie­
głego, pomimo głębokiego spad 
ku tegorocznego skupu żywca. 
Trzeba otwarcie powiedzieć, że 
z uwagi na poważny spadek 
krajowej produkcji rolnej i 
rosnące ceny żywności na ryn­
kach' światowych czekają nas 
trudne miesiące.

Jeśli idzie o mięso i tłusz­
cze zwierzęce przedstawiliśmy 
pod społeczną dyskusję propo­
zycje wprowadzenia systemu 
kartkowego. Uważamy, że w 
warunkach poważnego spadku 
produkcj.j zwierzęcej jest to 
jedyny sposób zapewnienia 
każdej rodzinie minimum de­
ficytowych artykułów żyw­
nościowych. Równocześnie prze 
ciwdziałamy dalszemu zała­
maniu się hodowli. Dlatego 
podjęliśmy decyzję o bardzo 
wysokim imporcie zbóż i pasz. 
Wydatnie podnieśliśmy ceny 
skupu dostarczanych przez 
wieś produktów, co zapewni 
opłacalność produkcji zwie­
rzęcej.

Rząd upoważnił ministra 
handlu wewnętrznego i usług 
do rozwijania wielostronnej 
wymiany , eksportu przemy­
słowych towarów rynkowych 
w zamian za import żywności. 
Przewidujemy, że w 1981 r. 
można będzie uzyskać tą dro­
gą dodatkowe dostawy arty­
kułów żywnościowych warto- 

"ści ponad 20 mld zł.
W istniejących warunkach 

koncentrować będziemy uwa­
gę przede wszystkim na po­
kryciu potrzeb społeczeństwa 
na podstawowe towary prze­
mysłowe. Pod takim kątem 
zamierzamy przeprowadzać 
zmiany w strukturze produk­
cji rynkowej. Dokonywać się 
one muszą w ścisłej współ­
pracy przemysłu z handlem.

Mimo działań podejmowa­
nych na rzecz zwiększenia 
dostaw towarów i usług dla 
ludności równowaga pienięż- 
no-rynkowa w przyszłym ro­
ku ulegnie dalszemu pogor­
szeniu z uwagi na przewidy­
wany duży wzrost przycho­
dów pieniężnych ludności. 
Dlatego też ważne jest podej­
mowanie kroków zachęcają­
cych do oszczędzania oraz sta­
bilizacji rynku. Zgodnie z po­
wszechnym odczuciem spo­
łecznym przygotowywane są 
decyzje zmierzające do ogra­
niczenia wysokich, społecznie 
nie uzasadnionych dochodów 
oraz do zmniejszenia ich roz­
piętości. W tym celu zmieni­
my dotychczasowe zasady po­
datku wyrównawczego.

Do połowy 19B1 roku opra­
cowane będą we współdziała 
niu ze związkami zawodowy­
mi. zasady polityki płac na la 
ta 1981—1985. Powinny one za 
pewnie społecznie uzasadnio­
ne zniwelowanie różnic w po­
ziomach płac. Mechanizm re­
kompensowania wzrostu kosz­
tów utrzymania, nad któ­
rym trwają prace powinien' 
zapewnić ochronę płacy real­
nej. W ramach dokonywanych 
usprawnień systemu ekonomi­
czno-finansowego i kierowania 
gospodarką zmieniać będziemy 
zasady gospodarowania fundu 
szem płac, tak aby wiązał się 
on ściślej z wynikami ekono­
micznymi przedsiębiorstw. Ró­
wnocześnie tworzyć będziemy 
warunki d0 prowadzenia bar­
dziej samodzielnej polityki pła 
cowej w zakładach pracy.

Lepszą podstawę dla spra­
wiedliwej polityki płac i świad 
czeń socjalnych zapewni oprą' 
cowanie i wdrożenie w 1981 ro­
ku do praktyki tak zwanego 
minimum socjalnego opartego 
na badaniach kosztów utrzy­
mania. W ramach prac nad re 
formą systemu emerytalnego, 
której realizację zaczniemy w 
przyszłym roku, przygotowy­
wany $ą projekty noweliaaoji

Przemówienie J. Pińkowskiego

ustawy o zaopatrzeniu emery 
talnym. W tym przypadku 
idzie również o stopniową lik 
widację tak zwanego starego 
portfela, określenie warunków 
okresowej rewaloryzacji rent 
i emerytur w związku ze wzro 
stem kosztów utrzymania, a 
także zniwelowania nieuzasad 
nionych rozpiętości w wysoko 
ści rent i emerytur.

Pomimo znacznego obniżenia 
w roku przyszłym ogólnych na 
kładów inwestycyjnych posta­
nowiliśmy — w odniesieniu do 
budownictwa mieszkaniowego 
— utrzymać je co najmniej na 
dotychczasowym poziomie. Do­
tyczy to także inwestycji w 
ochronie zdrowia, w oświacie 
i kulturze.

Przeważająca większość rea 
lizowanego w miastach uspołę 
cznionego budownictwa miesz 
kaniowego oparta jest o ele­
menty wytwarzane w fabry­
kach domów. Jest wiele słusz­
nej krytyki rozwiązań techno­
logicznych i architektonicz­
nych budynków wznoszonych 
tym systemem. Sprawą bardzo 
ważną jest więc właściwe wy 
korzystanie możliwości fabryk 
domów, dokonywanie ich stop 
niowej modernizacji, rozbudo­
wa przemysłu materiałów bu­
dowlanych i innych dziedzin 
przemysłu mieszkaniowego.

Tworzymy dogodniejsze wa 
runki dla rozwoju budownic­
twa indywidualnego. Znajdzie 
to praktyczny wyraz w zwięk 
szeniu dostaw materiałów bu­
dowlanych oraz rozszerzeniu 
pomócy kredytowej przy rów 
noczesnej poprawie jej warun­
ków. Decyzje w tej sprawie 
będą podjęte jeszcze w grud­
niu br.

Za niezbędne uzna jemy tak­
że dokonanie zmian w polity­
ce rozdziału mieszkań. Uważa 
my, że mieszkania wznoszone 
w ramach spółdzielni mieszka 
niowych powinny być dzielone 
przede wszystkim wśród ich 
członków, pod nadzorem sa­
mych spółdzielców. Dla rodzin 
gorzej sytuowanych przewidu 
je się rozszerzenie ponaocy fi­
nansowej. Nasilimy walkę ze 
zjawiskami spekulacji miesz­
kaniami.

Zadaniem szczególnej wagi 
jest polepszenie ochrony zdro­
wia społeczeństwa. Wychodzi­
my z założenia, że mimo trud 
ności gospodarczych ta sfera 
działalności powinna byó trak 
towana w sposób zapewnia­
jący stopniową, widoczną po­
prawę. Rząd pędjął decyzję w 
sprawie interwencyjnego żaku 
pu za granicą leków i surow­
ców dla ich produkcji. W IV 
kwartale bieżącego roku dosta 
wy leków wzrastają o około 12 
procent. W 1981 roku za­
kłada się wzrost dostaw wyro 
bów farmaceutycznych z pro­
dukcji krajowej o 9 procent. 
Ponadto zakup leków goto­
wych z krajów kapitalistycz­
nych zwiększy się o około 43 
procent. Jednocześnie dokona­
my importu leków krajów 
socjalistycznych o łącznej war 
tości 400 min zł dewizowych. 
Chcemy też poprawić warunki 
opieki zdrowotnej między in­
nymi przez wzrost wydatków 
rzeczowych oraz stawek żywię 
niowych w placówkach służby 
zdrowia i opieki społecznej.

Z warunkami życia ściśle 
wiąże się sprawa wypoczynku 
i przejścia na pięciodniowy ty 
dzień pracy. Propozycje w tej 
sprawie przedstawiono do dys 
kusji. Stoimy na stanowisku, 
że w dyskusji nad pięciodnio­
wym tygodniem pracy należy 
wypracować takie rozwiązania, 
aby pogodzić zwiększenie moż 
hwości wypoczynku z zapew­
nieniem odpowiedniego pozio­
mu produkcji.

Główną płaszczyzną, decy­
dującą o przywracaniu glóbal 
nej równowagi jest zwiększe­
nie wydajności naszej gospo­
darki oraz zapewnienie właś­
ciwych proporcji w tworze­
niu i podziale dochodu naro­
dowego.

Mówiąc o 1981 roku pragnę 
podkreślić, że będzie on bar­
dzo trudny. Wynika to prze­
de wszystkim z wręcz kata­
strofalnego nieurodzaju, jego 
wpływu na produkcję artyku 
łów żywnościowych w roku 
przyszłym. Wynika to rów­
nież z bardzo dotkliwego 
MWiwiejseenMi krajowej p®o- 

dukcji paliw i surowców — 
głównie węgla, miedzi i in­
nych. Wreszcie pragnę wska­
zać na poważne trudności im 
portowe z kk wiążące się z 
naszym zadłużeniem.

Z uwagi na to proponuje­
my, aby w kształtowaniu pla 
nów na -najbliższy okres i na 
rok przyszły nie nastawiać 
się na wzrost ilościowy. Nato 
miast powinniśmy skoncentro 
wać uwagę załóg zjednoczeń i 
resortów na tworzeniu odpo­
wiednich warunków produk­
cyjnych przedsiębiorstw. Za­
pewnione zostanie zaopatrze­
nie surowcowo-materiałowe 
w pierwszej kolejności dla za 
kładów produkujących pod­
stawowe artykuły rynkowe o- 
raz towary mogące być przed 
miotem opłacalnego eksportu.

Zapewniliśmy między inny­
mi w listopadzie i grudniu 
dodatkowe środki w wysoko­
ści 800 min A dewizowych na 
uzupełniający import materia 
łów i elementów kooperacyj­
nych. Ze Związku Radzieckie­
go uzyskujemy w roku bieżą 
cym dodatkowe dostawy nie­
których ważnych surowców 
przemysłowych, między inny­
mi bawełny, apatytów i amo­
niaku. Zapewnione zostały, 
zwiększone dostawy wielu su 
rowców o podstawowym zna­
czeniu również w roku przy­
szłym.

Dokonujemy zasadniczego 
zwrotu w podejściu do spraw 
rozwoju rolnictwa. Celem na 
szym jest stworzenie nowocze 
snej bazy materialno-techni­
cznej gospodarki rolnej. Raz 
jeszcze pragnę stwierdzić, iż 
linią przewodnią następnej 
pięciolatki będzie rozwój roi 

. nictwa i przemysłu rolno-spo­
żywczego. Już w przyszłym 
roku, pomimo brudnej sytua­
cji gospodarczej kraju, zwięk 
szone będą dostawy środków 
produkcji dla rolnictwa.

Stworzone zostaną preferen 
cje dla lepszego wykorzysta-, 
nia potencjału przemysłu 
drobnego i rzewni osła. W tym 
celu zapewnimy lepsze wa­
runki dla zagospodarowania 
surowców lokalnych, jak też 
poprawę zaopatrzenia ze źró­
deł scentralizowanych. Usu­
nięte zostaną bariery limito­
we i formalno-prawne, ogra­
niczające wykorzystanie po­
tencjału produkcyjnego prze­
mysłu drobnego i rzemiosła.

Jeśli idzie o sferę podziału 
dochodu narodowego — to 
podstawowym zadaniem w 
tej dziedzinie jest ochrona po 

. ziomu życia społeczeństwa. 
Aby to zapewnić, musimy po­
ważnie zmniejszyć środki prze 
znaczone na inwestycje oraz 
znacznie pogłębić oszczędno­
ści w gospodarowaniu wszel­
kimi środkami, zwłaszcza na 
cele nie związane z warunka­
mi życia ludzi.

W tym celu dokonaliśmy 
.analizy inwestycji kontynuo­
wanych oraz nowo rozpoczy­
nanych i obecnie na podsta­
wie zaleceń rządu podejmowa 
ne są przez ministrów i woje 
wodów konkretne decyzje w 
sprawie ograniczenia i wstrzy 
mywania inwestycji. Zmiany 
dokonywane w sferze inwesty 
cji są bardzo złożone. Chodzi 
bowiem nie tylko o obniże­
nie poziomu nakładów, lecz 
także o zapoczątkowanie ta­
kich zmian w strukturze inwe 
stycji, aby preferowały one 
gospodarkę żywnościową, za­
opatrzenie rynku, budowni­
ctwo mieszkaniowe i ochronę 
zdrowia. Wielką rezerwą jest 
zagospodarowanie maszyn i 
urządzeń zakupionych, a do­
tychczas nie zainstalowanych. 
Wartość tych maszyn wynosi 
obecnie około 50 mld zł.

Aby w przyszłości zapobiec 
tego typu zjawiskom wzmoc­
niona zostanie przez rząd kon 
trola zawieranych kontrak­
tów na dostawę maszyn i u- 
pządzeń z zagranicy. Równo­
cześnie dostosowana będzie 
odpowiednio do zmian w pro 
gramie inwestycyjnym ich pro 
dukcja w kraju.

Jednym z kluczowych pro 
blemów gospodarki jest stop­
niowe rozwiązywanie naros­
łych w minionych latach trud 
ności, wynikających z nad­
miernego zadłużenia państwa 
wobec zagranicy. Nasze trud- 
mosei byłyby jes®»2» większe. 

gdyby me pomoe i dodatkowe 
dostawy towarów ze strony 
krajów socjalistycznych, a 
zwłaszcza Związku Radziec­
kiego. Rozwój współpracy go­
spodarczej i naukowo-techni­
cznej ze Związkiem Radziec­
kim i innymi' krajami socja­
listycznymi posiada zasadni­
cze znaczenie dla przezwycię­
żenia naszych trudności. Jest 
to współpraca owocna i poży 
teczna, posiadająca fundamen 
talne znaczenie dla dalszego 
rozwoju kraju. Zapewnia 
nam ona stabilność dostaw su 
rowców i materiałów, w tym 
tak decydujących dla gos­
podarki jak ropa naftowe, gaz, 
rudy, bawełna, wyroby prze­
mysłu chemicznego^ a także 
warunki do korzystnej koope 
racji i specjalizacji produk­
cji. Rozszerzenie tej współpra 
cy będzie jednym z podstawo 
wych zadań przy, opracowa­
niu planów na rok przyszły i 
pięciolatkę.

Bardzo ważną kwestią jest 
powiększanie obrotów z kra­
jami kapitalistycznymi.

Sytuacja stwarza koniecz­
ność stałej aktywizacji opła­
calnego eksportu. Dla zapew­
nienia warunków realizacji 
tego celu niezbędne jest:

— wykorzystanie wszelkich 
możliwości wzrostu produk­
cji przeznaczonej na eksport;

— stworzenie skuteczniejsze 
go systemu premiowania za­
łóg przędsiębiorstw produku­
jących na eksport i ich koope 
rantów oraz załóg przedsię­
biorstw handlu zagraniczne­
go;

— wzmocnienie koordyna­
cyjnych funkcji Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego i Gos­
podarki Morskiej w zakresie 
wymiany towarowej z zagra­
nicą.

W naszej pracy koncentruje 
my wiele uwagi na następują 
cych sprawach:

po pierwsze — na przygo­
towaniu reformy gospodar­
czej i warunków jej urzeczy­
wistnienia;

po drugie — w ramach 
prac nad planem 5-letnim na 
opracowaniu 3-letniego, pro­
gramu przywracania równowa 
gi i stabilizacji gospodarczej 
kraju.

Reforma gospodarcza jest 
przedsięwzięciem o podstawo­
wym znaczeniu dla usprawnię 
nia funkcjonowania gospodar 
ki. Za konieczne uanaje się 
wypracowanie takich rozwią­
zań, które zapewniłyby szero­
ki zakres samodzielności 
przedsiębiorstw i rzeczywiste­
go współudziału samorządu ro 
botniczego w zarządzaniu ni­
mi. Osiągnięcie celów refor­
my wymaga znacznego rozsze 
rżenia uprawnień i odpowie­
dzialności przedsiębiorstw.

Wymaga także racjonalizacja 
system cen zaopatrzeniowych, 
a|by mogły one właściwie speł 
mać funkcję narzędzi rachun­
ku ekonomicznego.

Integralną częścią prac nad 
reformą będzie program do­
skonalenia struktur organiza­
cyjnych. ich uproszczenie i 
wyeliminowanie zbędnych o- 
gniw i szczebli zarządzania. 
Dotychczasowa dyskusja wska 
zuje, że konieczne będą istot­
ne usprawnienia organizacji 
szczebla centralnego.

Tezy zawierające główne 
przewodnie idee reformy będą 
przedstawione opinii społecz­
nej w najbliższych tygodniach.

Równocześnie z pracami nad 
docelową koncepcją reformy, 
wprowadzamy od roku 1981 
istotne zmiany w zarządzaniu 
gospodarką. Sprowadzają się 
one do tego, że:

kierownictwa przedsię­
biorstw i samorząd robotniczy 
uzyskują znacznie rozszerzone 
uprawritenia do ustalania pla 
nów swej działalności.

— Liczba wskaźników prze­
kazywanych p r ze d siębio r st wom 
przez jednostki nadrzędne o- 
graniczona zostanie o połowę 
w porównaniu ze stanem do­
tychczasowym,

— zniesione zostanie limito­
wanie zatrudnienia,

— fundusz płac zaoszczędzo­
ny w wyniku zmniejszenia za­
trudnienia pozostanie do wy­
korzystania w przedsiębior­
stwie,

— zwiększenie funduszu płac 
przedsiębiorstw uzależnione zo 
stanie od wzrostu produkcji 
netto w gałęziach przetwór­
czych, lub ilościowego wzrostd 
produkcji w gałęziach wow-

—przedsiębiorstwa uzyskają 
szerokie uprawnienia i możli­
wości w zakresie dysponowa­
nia posiadanym funduszem 
płac.

Realizacja naszych zamie­
rzeń w sferze społecznej i gos 
podarczej w dużym stopniu za 
leży od zapewnienia postępu 
w pracy administracji wszyst 
kich szczebli. Musi ona spro­
stać nowym warunkom społe­
cznym, rozwinąć partnerskie 
działania wobec rozwijających 
się różnorodnych form samo­
rządności, wobec zróżnicowane 
go ruchu zawodowego.

Administracja została pod­
dana w ostatnich tygodniach 
surowemu egzaminowi. Niektó 
re ogniwa nie zdały go z po­
wodu niekompetencji, rutyniar 
stwa, braku wrażliwości na. 
ludzkie sprawy i oportunizmu. 
Ujawniły się przypadki nieucz­
ciwości, korupcji, nadużywa­
nia stanowisk do czerpania o- 
sobistych korzyści. W stosun­
ku do takich pracowników ad 
ministracji wyciągamy suro­
we konsekwencje.

Ogromna większość pracow 
ników administracji to odda­
na socjalistycznemu państwu, 
kadra pracownicza zdolna do 
działań w obecnych warun­
kach, do realizacji zadań, któ­
re wytycza' partia w procesie 
odnowy i jakże stawiają przed 
administracją przedstawiciel* 
skie organa władzy państwo­
wej. W pracy administracji mu 
simy ugruntowywać takie za­
sady podejmowania decyzji, w 
których jest miejsce na korzy 
stanie z opinii społecznej, na 
kolegialność, na zasięganie o- 
pinii ekspertów i doradców, 
jest miejsce na ryzyko, ale wy 
■raźnie określona jest indywi­
dualna, osobista odpowiedział 
ność kierownika. Doskonaląc 
system funkcjonowania gospo 
darkii i państwa zmniejszać bę 
dziemy liczebność administra­
cji i upraszczać jej strukturę 
organizacyjną, obniżać jej ko­
szty. Wiele budyniów admini 
stracyjnych jest już obecnie 
przekazywane na cele społe­
czne.

Problemem szczególnej wa­
gi przed którym stoimy wszy­
scy, jest budowa społecznego 
zaufania do władzy i umocnię 
nie jej autorytetu. Zakłada to 
zarówno szeroką, społeatzną 
kontrolę i konsultację, jak i 
zwiększoną dyscyplinę społecz 
ną w realizacji podejmowa­
nych decyzji. Wiąże się więc i 
właściwym rozumieniem i roz 
szerzeniem socjalistycznej de­
mokracji.

Przy wypełnianiu swych 
konstytucyjnych obowiązków 
rząd widzi w związkach zawo 
dowych swego najważniejsze­
go partnera. Dlatego też bę­
dziemy pogłębiać i rozwijać 
współdziałanie z całym ruchem 
związkowym, z branżowymi 
związkami i NSZZ „Solidar­
ność”. Partnerstwo wymaga 
pogłębiania współdziałania w 
rozwiązywaniu problemów lu­
dzi pracy i rozwoju kraju. 
Na tych zasadach pragniemy 
współpracować z samorządem 
robotniczym, wiejskim, spół­
dzielczym, z samorządem śro­
dowisk twórczych z wszystki 
mi ogniyami samorządności o_ 
bywatelskiej.

Zda jemy sobie sprawę z wy 
sokich wymogów i oczekiwań 
społecznych związanych z pra 
cą rządu. Staraliśmy się pod­
jąć nabrzmiałe problemy i 
rozwinąć działania nad ich 
rozwiązaniem, zgodnie z po­
stanowieniami VI Plenum KC. 
Jest na pewno wiele spraw, któ 
de powinny być rozwiązywane 
szybciej i skuteczniej., Mając 
na celu wywiązanie się z tych 
zadań pragnę z całą mocą pod 
kreślić że rząd uczyni wszyst 
ko, co sprzyjać będzie stabili­
zacji życia kraju i zapewnie­
niu normalnego rytmu pracy. 
Oparciem dla rządu w tych 
staraniach jest partia, jej do­
świadczone. ofiarne i zaanga­
żowane kadry, są wszystkie 
siły społeczne aktywnie orze- 
ciwstawiające się anarchii i 
chaosowi, ofensywnie wystę­
pujące przeciw wszelkim ,pró 
bom destabilizacji naszego ży 
cia, wspierające odnowę życia 
społeczno-gospodarczego kraju, 
a równocześnie dobrze rozu­
miejące, że proces ten toczyć 
się może prawidłowo tylko w 
warunkach wysokiej dyscypli­
ny społecznej i produkcyjnej i 
ie może to być tylko proce# 
twórczej kontynuacji socjab;- 
Mspeanego iwwju Poislflt,



Dyskusja o żywotnych sprawach
Trudną drogą
Ryły to obrady, na które oze- 

kall nie tytko członkowie 
partii, lecz także bezpartyjni. 
Czekali na nie wszyscy, którym 
bliskie są sprawy dla Polski i 
Potoków najważniejsze. I choć 
W Plenum KC PZPR nie przy 
niosło gotowej recepty na wy­
prowadzenie kraju z kryzysu, 
sytuacja bowiem jest zbyt trud­
na i zbyt skomplikowana, by 
można ją było załatwić decyzja­
mi jednego posiedzenia, to prze 
ależ wytyczyło kierunek działań 
zmierzających do stopniowej po 
prawy sytuacji.

Nie sposób podjąć w tym 
miejscu choćby najistotniejsze 
tylko problemy poruszone w re­
feratach i w dyskusji. Trzeba jed 
nok zwrócić uwagę na mocno 
akcentowane stwierdzenie, że 
od procesu odnowy 
nie ma odwrotu i że 
stosunek do zagadnienia wyjścia 
z kryzysu i stabilizacji jest obec 
nie głównym kryterium poczucia 
odpowiedzialności za spokój i 
bezpieczeństwo Polski.

Sprawa stosunku do wyjścia z 
kryzysu dotyczy wszystkich o- 
bywateli naszego kraju — bez 
względu na to, czy są członka­
mi partii czy nie, czy należą do 
„Solidarności" czy też do innych 
związków zawodowych, czy mie 
szkają i pracują na wsi czy w 
mieście. To prawda, że wszelkie 
próby wykorzystywania nastro­
jów i żywiołowych odruchów nie 
których grup społecznych do> ją­
trzenia, siania niepokoju i stanu 
niepewności przedłużają kryzys, 
wyniszczając tym samym kraj. 
Są to słowa mocne, ale prawdzi 
we. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
jednym z najważniejszych warun 
ków pomyślnego przebiegu pro 
cesu odnowy są spokój, rozwaga 
i sojusz sił rozsądku i odpowie­
dzialności dla demokracji i prze­
ciw anarchii. Jest to potrzebne ró 
wnież do wyjścia z obecnych 
kłopotów, a w dalszej perspek­
tywie — do urzeczywistnienia 
wielkiej naprawy i rozwoju Rze­
czypospolitej. Do 'ełnej realiza­
cji tych zamierzeń droga jest jed­
nak daleka i nader trudna. Może 
nawet nie zdajemy sobie jeszcze 
sprawy ze stopnia tej trudności. 
A przecież trzeba uczynić wszy­
stko, by wyjść na szerok* trakt 
rozwoju i wielkich perspektyw 
naszego kraju.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Nowy komendant 
wojewódzki ORMO 

w Poznaniu
Na wczorajszym posiedzeniu 

Wojewódzkiego Społecznego Ko­
mitetu Ochotniczej Rezerwy Mili­
cji Obywatelskiej w Poznaniu 
wybrano nowego komendanta wo. 
jewódzkiego ORMO. Został nim 
Marian Wieczorowski, który do­
tychczas pełnił funkcje członka 
Wo-jewódzkiego Sztabu ORMO

(na)

Dokończenie ze sir. 2

Lublin: W dyskusji po VI ple 
num członkowie partii wskazy 
wali na wypaczenia byłego 
kierownictwa i na błędy gos­
podarcze, które zaciążyły na 
dzisiejszej rzeczywistości, a za 
ciążą z pewnością i na przy­
szłości. ’ \

Drogą do odbudowy autory 
tetu ogniw jest przeprowadze­
nie, na, zasadach demokratycz 
nych przed IX nadzwyczaj­
nym zjazdem, kampanii spito 
wozdawczo - wyborczej. Nałe 
ży opracować i poddać szero­
kiej konsultacji partyjnej pro 
jekt- takich zmian w statucie, 
które gwarantowałyby wlaści 
wą działalność kierowniczych 
ogniw partii, Do takich gwa 
rancji zaliczyć należy przede 
wszystkim demokratyczną for 
mę wyborów do władz, niełą- 
czenie kierowniczych funkcji 
partyjnych z zajmowaniem 
stanowisk w administracji oraz 
jawność pracy ogniw partyj­
nych.

Członkowie partii uważają, 
że podjęte na VI Plenum de­
cyzje organizacyjne w stosun 
ku do niektórych członków 
Biura Politycznego i Komite­
tu Centralnego są słuszne ale 

niepełne.
Słuszna jest metoda konsul 

tacji przed podejmowaniem 
wsżelkich ważnych decyzji, ale 
obecny sposób dokonywania 
tych konsultacji jest nieprawi 
dłow y. Organi za cj e pa rt yj n e 
mają za mało czasu na zebra­
nie wyczerpującej opinii od 
s wych członków.

Bolesław Kowalczyk — czło 
nek KC, pierwszy rozlewacz 
w Hucie „Zawiercie”, woj. ka­
towickie: Mówi się dość częs­
to, że członkowie partii zna­
leźli się w ostatnich kilku mie 
siącach w szczególnie trudnej 
sytuacji. To prawda. Prawdą 
jest również to, że z decyzja­
mi VI Plenum KC wiązano duże 
nadzieje na stabilizację atmosfe 
ry społeczno _ politycznej, a 
co za tym idzie — i gospodar 
czej. Jesteśmy tymczasem oto 
serwatorami pogłębiającego się 
cjiaosu i anarchii, dalszego 
spadku poziomu dyscypliny 
społecznej i zawodowej, syste 
•matycznie pogarsza się zaopa 
trzenie rynku w podstawowe 
artykuły żywnościowe. Człon 
kowie partii zdają sobie spra 
wę, że pierwszorzędną wagę 
ma walka o to, by -partia od­
zyskała zaufanie społeczeńs­
twa. Nie stanie się to z dnia 
na dzień, ale z pewnoścą moż 
na i trzeba podjąć już dziś ta 
kie decyzje, które umocnią po 
zycję partii. Dadzą’ jej człon­
kom przekonywające argumen 
ty, że jedyną siłą, jaka potrą 
fi wyprowadzić kraj z kryzy­
su, jest właśnie partia.

Trzeba także przypomnieć 
wszystkim Polakom jasno i do 
bitnie, na czym polega w ak­
tualnych warunkach walka o

wszystkich Polaków
socjalizm w Polsce. Trzeba u- 
dowodnić, że faktycznie obo­
wiązuje i jest w praktyce sto 
sowana w naszym kraju za­
sada, że partia kieruje, a rząd 
rządzi.

Stanisław Wroński — erio- 
nek KC, redaktor naczelny 
„Nowych Dróg’*: Logika poli­
tyczna sprawia, że odpowie 
dzialnością za obecną sytua* 
cję obarcza się partię, nieza­
leżnie od tego kto ponosi od­
powiedzialność bezpośrednio 
jako winowacja. Tych towa 
rzyszy, którzy byli głównymi 
sprawcami wypaczeń., socjaliz­
mu, trzeba było rozliczyć jak 
najszybciej. W tej sprawie nie 
należy zwlekać.

Granica kompromisu, realiz­
mu i odpowiedzialności stawia 
poza nawiasem demagogię, 
szantaż strajkami, dla których 
nie ma już uzasadnionych po 
wodów, anarchię, antykomuni 
styczne i antyradzieckie pro­
wokacje .Takie wystąpienia 
winny być zwalczane, jako na 
ruszające socjalistyczny ład i 
praworządność; przekracza­
jące granice obywatelskiej 
rzeczywistości. ■ ’

Ludzie, którym obecnie wy 
padnie kierować partią i dzia 
łać mają przed sobą szczegół 
nie trudne zadanie. Nadcho­
dzą czasy, kiedy nie będziemy 
mogli liczyć na ochronę na­
szych idei środkami , cenzury 
i administracji; liczyć się bę 
dzie siła argumentacji, kryty 
czna wiedza.

Bardzo wielu działaczy par 
tyjnych nawykło do politycz­
nie zubożonego sposobu spra 
wowania swych funkcji, za­
przestało, bądź w ogóle nigdy 
nie uprawiało polityki opar- 
tej o zdobywanie zaufania 
społecznego. Partia odwykła 
od politycznych działań służą 
cych krzewieniu takiej świa­
domości obywateli. Pragniemy 
odnowy, która powitma' objąć 
każdego człowieka pracy. Mu 
simy dążyć do takich mecha­
nizmów, które egzekwować 
będą rozliczanie się każdego 
z nas ze swojego obowiązku, 
stwarzać zachętę do pracy 
i inicjatywy. ■

Mirosław Milewski — czło­
nek KC, minister spraw we­
wnętrznych: Wszystkie decy­
zje i posunięcia, które mia­
ły i mają przyczynić się do 
umocnienia kraju i jego so­
cjalistycznego kształtu, do do­
brego poczucia obywatela, są 
przyjmowane z pełnym zrozu 
mieniem i aprobatą naszych 
funkcjonariuszy. Demokraty­
zacja jest jednak możliwa 
tylko w warunkach przestrze 
gania ładu i porządku.

Jednym z tych zagrożeń, 
które są dziś szczególnie groź 
ne, są elementy rozprężenia, 
anarchia i samowola w życiu 
społeczno - gospodarczym. U- 
trzymująca się ciągle atmosfe 
ra podniecenia i poddener- 

wowania obiektywnie powo­
duje, że na jej gruncie oży­
wiają się destrukcyjne elemen 
ty, aspołeczne, krymialne, za 
grażające bezpieczeństwu pań 
stwa i obywatela.

Niepokojący jest także stan 
dyscypliny w zakładach prze 
myślowych. Jest wiele przy­
kładów lekceważenia władzy, 
ordynarnego odnoszenia się 
do przełożonych. Są przy pad 
ki pogróżek i obelg, aroganc­
kiego odnoszenia się do funk 
cjonariuszy państwowych.

Jest w Polsce niemało lu­
dzi wrogich socjalizmowi. 
Wiążą oni ze stanem napięcia 
i anarchii określone rachuby 
i nadzieje. Niektórzy z nich, 
zorganizowani w ścisłym po­
wiązaniu i przy pomocy impe 
riaiistycznych służb wywia­
dowczych i ośrodków dywer­
sji, zakładają i usiłują reali­
zować program obalenia i 
przejmowania władzy w Pol­
sce. Tzw. Konfederacja Polski 
Niepodległej grupująca siły re 
akcyjno-nacjonalistyczne dzia­
ła niedwuznacznie i bez żena 
dy jako jawna kontrrewolu­
cja.

W sposób jednoznaczny do 
walki o zachowanie naszych 
socjalistycznych 36-letnich zdo 
byczy stają funkcjonariusze 
spraw wewnętrznych, bez 
względu na to, czy są jeszcze 
w służbie czynnej, czy na e- 
meryturze. Będziemy w spo­
sób zdecydowany chronić tych 
racji w przekonaniu, że bro 
nimy władzy klas, z których 
się wywodzimy.

Jesteśmy za odnową, za de 
mokratyaacją w duchu socja, 
lizmu, umacniania bezpieczeń 
stwa, ładu i porządku, któ­
rych twórcami winni być wszy 
scy obywatele.

Albin Siwak — zastępca 
członka KC, brygadzista bu­
dowlany w Kombinacie Bu­
downictwa Miejskiego „War­
szawa Wschód”: Z wielu lek 
eji, jakie dała nam historia, 
należy szybko i zdecydowanie 
wyciągnąć wnioski dla dobra 
partii i odbudowy jej autory 
tetu w społeczeństwie. Nie 
można tego robić poprzez lu­
dzi skompromitowanych. Dla 
tego właśnie tak mocne jest 
w społeczeństwie żądanie roz 
liczenia tych ludzi, którzy 
przywiedli Polskę na skraj 

przepaści ekonomicznej i po­
litycznej. Im szybciej i zde­
cydowanie nastąpi to rozlicze­
nie, tym lepiej dla partii, dla 
ustabilizowania atmosfery w 
kraju.

Należy włączyć klasę robot 
niczą w sferę zarządzania i 
podejmowania decyzji. Przed­
stawiciele załóg, członkowie 
partii muszą występować w 
interesie ludzi pracy wszędzie 
tam gdzie ważą się losy klasy 
robotniczej i społeczeństwa.

Sprawy budownictwa, zwła­
szcza mieszkaniowego to te­

mat równie ważny jak wyży­
wienie społeczeństwa. Ale aby 
sprostać stawianym w tej dzie 
dżinie wymaganiom muszą u- 
lec całkowitym zmianom stare 
struktury i schematy w ja­
kich nadal pracuje budownic­
two.

Budownictwo jest pod cią­
głą presją społeczeństwa i pod 
tą presją ustala się plany. 
Ale nie ustala się odpowied­
niego zaopatrzenia. Trzeba to 
urealnić. Wiele argumentów 
przemawia za tym aby zadbać 
również o budownictwo iaidy 
widuałne bo prywatnie wzno­
si się w Polsce około 40 pro­
cent ogółu mieszkań.

Rozbicie związków zawodo­
wych jest faktem, ale klasa 

. robotnicza jest jedna. I obo­
wiązkiem każdego ze związ­
ków jest jej służyć, dbać o 
żywotne interesy, a więc tak­
że zaspokajać najpilniejsze 
potrzeby społeczne. Połączmy 
swoje wysiłki w jednym ee- 
lu — zbudowania jak najwię 
cej mieszkań!

Mieczysław Moczar — czło­
nek KC prezes NIK: Dobrze 
się stało, że na VI Plenum KC 
i w referacie na obecnym ple 
num jednoznacznie określone 
zostało stanowisko polityczne 
naszej partii, które sprowadza 
się w swej istocie do rozwią 
zań politycznych. Jest to je­
dyne słuszne wyjście. Domi­
nującym zdecydowanie nur­
tem w dyskusji jest pełna ak 
ceptacja tej tezy.

Społeczeństwo powszechnie 
domaga się spokoju, rozsąd­
ku. Zdecydowana jego więk­
szość jest zniecierpliwiona i 
pełna obaw. Społeczeństwo go 
towe jest poprzeć stanowisko 
naszej partii, gdyż wszyscy 
pragną stabilizacji. Zadanie 
wszystkieh e-złonków partii i 
ludzi rozumnych polega dziś 
na tym, aby nie dać się ze­
pchnąć na drogę zastosowa­
nia siły, ponieważ byłaby to 
tragedia dła narodu.

Chcę podkreślić, że „Soli­
darność” jest autentycznym, a 
jednocześnie dziewiczym ru­
chem żywiołowym. Bywa rów 
nież że w „Solidarności” u ja w 
nia się nurt brutalności i 
awanturnictwa. Ale myślę, 
że zjawisko to jest społecznie 
wytłumaczalne i nie powinno 
wyprowadzać nas z równowa­
gi. Nie wolno wrzucać do je­
dnego worka pozytywów i ne­
gatywów tego ruchu. Nie wol 
no sprowadzać do wspólnego 
mianownika przeciwników so­
cjalizmu x ueaeiwymi hidżmi 
pracy.

Nasza partia musi zmienić 
ludzi w wielu swoich ogniwach 
i postawić takich działaczy, 
którzy będą w stanie wkro­
czyć na drogę socjalistycznej 
odnowy i na tej drodze prze­
wodzić społeczeństwu, służąc 
mu jednocześnie. Potrzebni 

są nam tacy, którzy potrafiią 
przyciągać, organizować au­
tentycznych sojuszników. Ale 
może to nastąpić tylko wów­
czas, gdy działacz partyjny bę 
dzie cieszył się autorytetem.

W chwili obecnej sprawą za 
sadniczą dla partii — obok 
problemów życia wewnątrz­
partyjnego — jest sprawa sku 
pienia narodu wokół okreśfo 
nego przez partię celu. Trze­
ba mówić narodowi prawdę, 
że stosując takie środki jak 
umacnianie partii, dyscyplina 
społeczna, wydajność, pomy­
słowość, rozwój nauki będzie 
m.y mogli za 3 lata wyjść ż 
kleszczy, w których w tej 
chwili znajduje się na&z kraj. 
Za najbardziej szkodliwe dla 
partii uważam zjawiska frak- 
cyjności, łamania zasad eentna 
lizmu demokratycznego, rozwi 
janie jedności szeregów par­
tyjnych. VII Plenum KC win 
no zaapelować do wszystkich 
o zaniechanie wszelkiej dzia­
łalności osłabiającej zwartość 
i jedność partii. Jestem prze 
konany, że słowa rozwagi do­
trą do wszystkich rozgorącz­
kowanych umysłów i poskut­
kują.

Wszystkim nam wiadomo, 
że to co dzisiaj przeżywamy 
stanowi niewątpliwie poważ­
ną chorobę. Nasza partia 
gruntownie rozpoznała choro­
bę i stać nas na postawienie 
trafnej diagnozy. Jestem prze 
konany, że tylko my sami mo 
żerny skutecznie leczyć nasze 
choroby i że po tym trudnym 
okresie, który trwać będzie 
jeszcze jakiś czas, nasz kraj 
odzyska równowagę.

OMÓWIENIE 
PONIEDZIAŁKOWEJ 

DYSKUSJI
Antoni Wróbel, członek KC 

elektromechanik w Mazowiec­
kich Zakładach Rafineryjnych 
i Petrochemicznych w Płocku: 
Mimo wielokierunkowych dzia 
łań wciąż jesteśmy świadkami 
napięć społecznych. Prawo do 
strajku, wykorzystywane jest 
w sposób nieodpowiedzialny 
dla podsycania napięć i ©skalo­
wania żądań o Charakterze po 
litycznym. Sytuacja ta utrud­
nia pracę partii.

Rząd zamiast skupić się na 
porządkowaniu gospodarki, mu 
si z konieczności działać na 
zasadzie straży pożarnej.

Równocześnie, aby mieć 
moralną legitymację do podję 
cia działań, powinniśmy szyb­
ko i zdecydowanie rozliczyć 
się z tymi, którzy dopuścili się 
łamania leninowskich norm ży 
cia partyjnego. Jest nam to 
potrzebne, dla przywrócenia 
dobrego imienia partii w na­
szym społeczeństwie.

W naszym działaniu potrzeb 
ne jest przywrócenie właściwe
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Stan naszej gospodarki, doprowadzo­
nej do ruiny przez ludzi pozbawio­
nych nie tyle zmysłu ekonomiczne­

go co wyobraźni, wymaga radykalnych 
i bardzo zdecydowanych posunięć. Gene­
ralnie chodzi — jak wiadomo — o prze- 
'modelowanie wielu dotychczasowych bodź­
ców i systemów zarządzania. Przede wszy 
stkim po to, by wyeliminować zbędne ogni­
wa dyspozycji, uprościć wszystko, co do­
tychczas hamowało wzrost produkcji, za­
równo przemysłowej jak i rolnej. Rzecz 
także w przemianach społecznych.

Wszyscy zdajemy sobie sprawę z tego, 
iż opracowywane zmiany nie mogą nastą­
pić natychmiast. Owszem, o pewnych po­
sunięciach mówi się już teraz i zamierza 
je wprowadzić — jeśli tylko warunki po­
zwolą — jak najspieszniej. Są chyba spra­
wy w różnych dziedzinach i branżach, któ­
re można przemodelować od zaraz. Rzecz 
w tym, by ludzie, od których to zależy, 

, nie czekali na odgórne decyzje i dyrek­
tywy.

Niestety, w szeregu dziedzin życia gos­
podarczego, społecznego czy kulturalnego, 
a nawet politycznego, obserwujemy dziw­
ny marazm. Daje się on określić jednym 
słowem: wyczekiwanie. Skąd się to bie­
rce?

Myślę, że głównie z nawyków. Z nie- 
dplekiej przeszłości, w której „nam my­
śleć zakazano". A zakazano dlatego, iż 
patent na myślenie i decydowanie miało

ROZWAŻMY

A jeśli bez 
dyrektyw...

grono wybranych, którzy wiedzieli najwię­
cej. Myślano „na górze", a maluczkim po­
dawano tylko do wierzenia i wykonania. 
Sprzeciw czy próby kierowania się wła­
snymi wnioskami traktowano często jako 
chęć przeciwstawiania się odgórnym za­
leceniom, wskaźnikom. Tak wyrosła nam 
spora kadra ludzi, kierujących różnymi 
dziedzinami życia, którzy umieli gospoda­
rzyć na powierzonym im podwórku, ale 
wyłącznie z pomocą dyrektyw i okólników 
płynących z góry.

ów nawyk tak dalece wtopił się w men­
talność szeregu osób, a nawet zespolił się 
w całych organizmach gospodarczych, że 
teraz, gdy tu i ówdzie zachwiały się po­
przednio obowiązujące metody i zwyczaje 
na „dole" — nie sposób nieraz rządzić 
i decydować.

Dowody? Wystarczy się rozglądać wokół 
i bacznie obserwować. Najlepszym przy­
kładem były przed paroma tygodniami 
reakcje wiciu kierownictw pracy lub insty­

tucji, na porozumienia gdańskie i szczeciń­
skie. Mimo iż jednoznacznie wskazywały 
one o co chodzi i co trzeba czynić, wielu 
menadżerów zagubiło się, wielu zaczęło 
akurat od końca i nie tak, jak trzeba. Mię­
dzy innymi powstał „mętlik" w sprawach 
płacowych, niedomówienia, z czego na­
stępnie zrodziły się różne niejasności, próby 
zwekslowania prostej zdawałoby się spra­
wy na boczne tory. Przyczyna — właśnie 
nieporadność’ lub nieumiejętność własnych 
ocen, przemyśleń, podejmowania decyzji.

Ostatnio słyszałem, że jeden z dyrekto­
rów w N. skierował do sekretarza KW 
PZPR w stolicy owego województwa list z 
prośbą o interwencję i pomoc w sprawie... 
zepsutego od kilku dni telefonu. Skrajny 
to przykład oczekiwania na pomoc „z ze­
wnątrz" i może nazbyt humorystyczny. 
Ale też wskazujący, iż w wielu sprawach 
różni ludzie nie potrafią jeszcze działać 
samemu i patrzą na innych.

Teraz, gdy coraz głośniej mówi się o 
zlikwidowaniu w zarządzaniu przemysłem 
połowy wskaźników, trzeba przede wszy­
stkim zastanowić się, co uczynić z ludźmi, 
którzy — tak jak dyrektor z zacytowanego 
przykładu — rozkładają ręce. Czy tacy za­
gwarantują należyte funkcjonowanie po­
wierzonych im przedsiębiorstw w warun­
kach, gdy myślenie i własna inicjatywa 
są w wysokiej cenie?

EUGENIUSZ COFTA

Debata palestyńska 
w Zgromadzeniu

Ogólnym NZ
(PAP) XXXV Sesja Zgro­

madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych rozpoczęła w 
poniedziałek trzydniową dęba 
tę nad kwestią palestyńską. 
Podstawą debaty jest raport 
komitetu ONZ d^s niezbywal­
nych praw narodu palestyń­
skiego.

Debatę otworzyły wystąpie­
nia przewodniczącego komite­
tu Falilou Kane (Senegal) o- 
raz sprawozdawcy tego same­
go organu ONZ, Victora 
Gauvi (Malta). Pierwszy skry 
tykował postawę Izraela, któ 
ry ignoruje postanowienia 
ONZ i kontynuuje politykę 
aktywnej ekspansji. Jej świa 
dectwem jest m. in. popiera­
nie rebelianckich sił w Liba­
nie Południowym. Mówca po 
tępił stosowanie tortur i re­
presji przez władze izraelskie 
ne terenach okupowanych.

Wyższe ceny jaj
(PAP) w związku z sezonową 

podwyżką ceny skuipu Jaj z 
dniiem 3 grudnia br. (środa) pod­
wyższa się ceny detaliczne Jaj 
dużych do 4,60 zł. jaj średnich do 
4,20 zł, jag małych do 3,80 zł »a 
1 sztukę.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopoisce zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami,

T rperatura maksy mata a od mi 
nus 4 do minus 6 stopni, minima! 
na od miiniys 9’ do minus 11 stop­
ni.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa 
no następujące , temperatury: w 
Poznaniu, Lesznie i Kaliszu minus 
4 stopnie, w Pile minus 2 stopnie, 
w Koninie minus 5 stopni, ciśnie 
nie 1023 hPa czyli 777,4 mm.

Dzisiejszy serws ntormacyjny 
' oproeowoł Roch Kowalski,
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Dyskusja o żywotnych sprawach 
wszystkich Polaków
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go znaczenia konsultacji wszy­
stkich ważniejszych proble­
mów, m. In. projektu regula­
minu wyboru władz i delega­
tów. Kolejnym zagadnieniem 
jest sprawa utrzymywania szer 
szych niż dotychczas kontak­
tów członków kierownictwa 
partii z organizacjami partyj­
nymi.

Obserwując ostatnie wyda­
rzenia, dochodzę do wniosku, 
że potencjałem decydującym 
o sile partii powinna być głę­
boka wiedza marksistowsko- 
leninowska. Do praktyki partyj 
nego działania powinniśmy 
wprowadzić takie formy, któ­
re nie pozwolą na to, aby ży­
cie rozmijało się z ideologią.

Zasadniczego znaczenia na­
biera sprawa zwołania IX 
nadzwyczajnego zjazdu partii. 
W odczuciu płockiej wojewódz 
kiej organizacji partyjnej przy 
gotowania trzeba rozpocząć 
bezpośrednio po obecnych ob­
radach plenarnych, organizu­
jąc zebrania, na których moż­
na by np. skonsultować pro­
ponowany regulamin wybor­
czy.

Mieczysław Hebda, członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Zielonej Górze: członkowie 
partii oczekują od VII Plenum 
KC określenia strategicznego 
programu działania partii, 
przemyślanych i stabilnych de 
cyzji. wyciągnięcia wniosków 
w stosunku do osób, które z 
racji pełnionych funkcji pono­
szą szczególną odpowiedzial­
ność za spowodowanie w na­
szych socjalistycznych warun­
kach najgłębszego w okresie 
36 lat i najbardziej niebezpiecz 
nego swymi rozmiarami kry­
zysu gospodarczego i nolitycz 
nego. Na dzisiejszym plenum 
musimv podjąć wszechstronne 
przygotowania do TX nadzwy. 
czainego zjazdu partii

Szczególnej wagi nabierają 
sprawy rolnictwa. Nie osiąg­
niemy spodziewanych wyników 
nawet najlepszymi postano­
wieniami politycznymi, jeśli 
nie będą one poparte odważ­
nym. kompleksowym progra­
mem gwarantującym szybką 
dostawę niezbędnych środków 
produkcji dla wszystkich sek­
torów rolnictwa i taką opła­
calność produkcji rolnej, zwła­
szcza zwierzęcej, która byłaby 
jedynym argumentem zachęca­
jącym wszystkich rolników do 
rozwoju hodowli i produkcji 
pasz własnych. Powinniśmy 
zastanowić się nad możliwoś­
ciami importu artykułów żyw­
nościowych. w celu ooorawy 
zaopatrzenia rynku.

Drugim ważnym społecznie 
problemem jest budownictwo 
mieszkaniowe. Podpisane Poro­
zumienie Gdańskie przewiduje 
rozwiązanie tego problemu w 
ciągu kilku lat Powstaje znak 
zapytania — jeśli zestawi się 
to z planowanymi wielkościa­
mi budownictwa mieszkanio­
wego na 1981 r. powinniśmy 
te i inne problemy oodiąć 
bardziej kompleksowo odważ­
nie i przedstawić je społeczeń­
stwu.

Ignacy Drabik — członek 
KC, starszy mistrz w Za­
kładach Metalowych „Pre- 
dom-Mesko” w Skarżysku Ka 
miennej. woj. kieleckie: Każ­
dy szczebel zarządzania nowi 
nien mieć jasno określone 
koncepcje i zadania. Central­
ne placówki zbyt dużo zajmu 
ją się ogólną koordynacją, 
zbieraniem często zbędnych 
informacji na ten sam temat, 
prowadzeniem do przesady 
rozbudowanych i dublują­
cych się badań i ocen wyro­
bów.

Z praktyki wiemy, że więk 
szość' kadry kierowniczej nie 
ma przygotowania fachowego 
z zakresu zarządzania kiero­
wania zespołami ludzkimi, a 
uczy się na zasadzie prób i 
błędów. Trzeba w progra­
mach uczelni zająć się tą te 
matyką. Trzeba śmiało sta­
wiać na młode kadry, zdolne 
i wysoko kwalifikowane.

Dyskusja po VI Plenum KC 
PZPR potwierdziła, że w pro­
cesie odnowy naszego życia 

potrzebny jest udział każde­
go członka i kandydata par­
tii. Chodzi głównie o przygo 
towania do IX nadzwyczajne­
go zjazdu partii. Nie można 
pochopnie podejmować decy­
zji w sprawie odbycia IX 
Zjazdu PZPR. Partia musi 
być do niego poważnie przygo 
towana. Będziemy musieli 
zwiększyć zaangażowanie, do 
konać przemyśleń, by zwięk­
szyć własny udział w procesie 
przemian. Aby tego dokonać, 
należy podjąć próbę kontroli 
ludzi obcych ideowo naszej 
partii i ustrojowi.

W „Solidarności” jest wie­
lu autentycznych działaczy, 
pragnących rzeczywistej odno 
wy, ale też i zbyt liczne są 
przykłady narzucania nieodpo 
wiedzialnych tonów wsteczne 
go działania, wywoływania 
atmosfery próby sił i przej­
mowania kontrolnej funkcji 
partii.

Władze muszą w tej spra­
wie zająć zdecydowane stano­
wisko. Należy ostro przeciw­
stawiać się destabilizacji spo 
łeczno-politycznej i gospodar­
czej w każdym środowisku.

Eugeniusz Pustówka — za­
stępca członka KC, dyrektor 
Huty im. Lenina w Krakowie: 
Ponad 3 miesiące temu, w tej 
sali dokonaliśmy akceptacji 
treści porozumień z Wybrze­
ża. U podstaw przyjętej kon­
cepcji rozwiązania kryzysu 
społecznego legła głęboka 
wiara w mądrość klasową zna 
komitej większości narodu, 
związanego z ideą socjaliz­
mu. Mimo podpisanych poro­
zumień, rzeczywistość społecz 
na pozostała nadal bardzo 
skomplikowana.

W Kombinacie Huty im. Le 
nina przeżyliśmy burzliwe 
strajki w trudnych, określo­
nych specyfiką procesu hut­
niczego warunkach. Realizuje 
my obecnie konsekwentnie 
zgłoszone postulaty.

Nigdy dotąd w Hucie Leni 
na nie wystąpiło zjawisko od 
stępstwa od stanowiska, po­
dyktowanego prawem, mimo 
wynikających z emocji grupo 
wych nacisków. Godną posta 
wę zachowują ogniwa dotych 
czasowvch związków branżo­
wych, które łączy z komite­
tem hutników umówa o 
współpracy w niektórych sfe 
rach, głównie socjalnych. 
Strajk jako źródło wewnętrz 
nego nacisku przestał być ele 
mentem w rozmowach i dzia 
łaniu.

Rozwój sytuacji w hucie 
zależeć będzie w podstawo­
wym stopniu od konsolidacji 
partii, od morale jej kierow­
nictwa i jej członków, od 
sprężystości w działaniu, od 
zdecydowania.

Wymaga to zbadania wszy­
stkich spięć społecznych z 
nowym ruchem i wyciągnię­
cia z tego wniosków. Koń­
cząc — mówca podkreślił — 
że opierając się na doświad­
czeniach Huty im. Lenina, 
jest przekonany głęboko o 
istnieniu podstaw do konty­
nuowania metod politycznego 
rozwiązania kryzysu.

Ryszard Wojna, członek KC, 
komentator „Trybuny Ludu”: 
Odbudowa partii, jej nowa 
jakościowo jedność może do­
konać się tylko wokół Pro­
gramu odpowiadającego po­
trzebom chwili. Masy może 
porwać tylko wielka wizja, 
tylko wielki program przy­
szłości na miarę ich rozbudzo­
nych oczekiwań. Tylko taki 
program może porwać partie 
do działania.

Wśród kwestii, które ma 
rozstrzygnąć IX Zjazd partii 
za najważniejszą uważam tę 
dotyczącą kodyfikacji sposobu 
egzekwowania przewodniej 
roli partii. I to zarówno ko­
dyfikacji określonej w jej 
własnym statucie, jak i w 
fundamencie prawno-struktu- 
ralnym państwa. Mówca opo­
wiedział się za zapewnieniem 
klasie robotniczej możliwości 
wpływu na politykę socjalna 
i ekonomiczną państwa droga 
przekazywania przez jej orga­
nizacje związkowe, samorząd 
robotniczy, rady zakładowe 

wniosków i propozycji woje­
wódzkim radom narodowym i 
komisjom Sejmu.

Z satysfakcją przyjął pro­
pozycję S Kani, by komisja 
zjazdowa nie tylko analizowa­
ła to. co bezpośrednio do niej 
wpłynie, ale także uważnie 
wsłuchiwała się w dyskusję, 
jaka toczy się w naszym naro 
dzie . Komisja winna więc 
spełnić rolę centralnej zbior­
nicy wniosków i ogólnonaro­
dowego myślenia o przyszłości 
kraju.

W rozbudzonym nadziejami 
odnowy społeczeństwie pol­
skim funkcjonuje poczucie 
prawa do powszechnego ucze­
stnictwa w decydowaniu o 
sprawach kraju, poczucie, któ­
rego nie wolno lekceważyć i 
które stało się już potężną si­
łą materialną. Na czele tych 
nadziei musi stanąć partia. 
Jeśli to uczyni, wyjdzie ozdro- 
wiona z kryzysu, porwie za 
sobą własne szeregi i więk­
szość społeczeństwa. Wyjdźmy 
z tego posiedzenia plenum z 
jednym programem, który 
uczyni nas wiarygodnymi wo­
bec własnych szeregów par­
tyjnych, który uzmysłowi ca­
łemu społeczeństwu, w tym 
także naszym przeciwnikom, 
że jedyną siłą politycznie od­
powiedzialną. stanowiącą trzon 
politycznej woli naszego pań­
stwa jest niezmiennie nasza 
partia. Tylko wtedy zapalimy 
naszym programem wyobraź­
nię narodu. Na nas, na partii, 
spoczywa odpowiedzialność za 
socjalizm w Polsce.

Jerzy Rominik zastępca 
członka KC, górnik brygadzi­
sta w Kopalni Węgla Kamien­
nego „Siemianowice”:

Przemysł węglowy decydo­
wał i decydować będzie o na­
szej gospodarce, a w dużym 
stopniu o naszym bilansie 
płatniczym. Rozwój górnictwa 
i postęp techniczny w kopal­
niach nie odbywał się harmo­
nijnie. Instalowane były zme­
chanizowane ściany i kombaj­
ny węglowe, które kosztują 
miliony złotych. Zapominano 
natomiast o rzeczach pozornie 
przyziemnych, nie tak efek­
townych ale utrudniających 
pracę górników. Istotną spra­
wą jest także wykorzystanie 
wysoko wykwalifikowanej ka­
dry inżynierskiej. Kadra ta 
zamiast zajmować się uspraw­
nieniem pracy w kopalniach, 
zamiast opracowywać kon­
kretne rozwiązania techniczne 
robi rzeczy całkowicie nie- 
związane z jej zawodem. Za­
nika też tradycja w górnic­
twie, którą wypracowali nasi 
przodkowie. Będzie to miało 
poważne konsekwencje. To 
wszystko wymaga innego po­
traktowania w przyszłości.

Zofia Grzyb — członek KC, 
obuwniczka, brygadzistka pro­
dukcji w Radomskich Zakła­
dach Przemysłu Skórzanego 
„Radoskór”: oczekiwanie na 
VII Plenum KC przymosło 
wielki ładunek krytycznych 
przemyśleń, wiele propozycji 
i wniosków Musimy więc wy 
pracować takie mechanizmy 
działania, które zapewniłyby 
nie tylko rzeczywistą Uemokra 
tyzację życia partyjnego, ale i 
pozwoliły odbudować autory­
tet partii Zdecydowanie brzmi 
też głos za jak najszybszym 
zwołaniem nadzwyczajnego 
zjazdu partii, który powinien 
dokonać rzetelnej oceny stanu 
partii, wytyczyć jej program 
na miarę trudnych, skompli­
kowanych zadań na najbliższe 
lata.

Ważną obecnie sprawą jest 
ozmowa ze społeczeństwem 
ięzykiem faktów i prawdy.

Jest jeszcze iedna grupa 
spraw wymagaia<'vch gruntów 
nych przemyśleń. Chodzi o de 

mokrację wewnątrzpartyjną. 
Można chyba śmiało powie­
dzieć, że wypaczyliśmy ją w 
praktycznym działaniu, że za 
wiele było u nas administro­
wania. szczegółowych dyspozy 
cji, dyrektyw, co w konsek­
wencji doprowadziło do spad­
ku samodzielności. Jest także 
sprawa, która w ocenie człon­
ków partii powinna być oodję. 
ta orzez KC, rząd lub inne 
władze. Chodzi o takie stano­
wisko i takie działania władz 
centralnych., które kształtowa­
łoby poczucie bezpieczeństwa 
dla członków partii wtedy, kie­
dy muszą podjąć zdecydowane, 
aktywne działanie w obronie 
socjalizmu, partii, w obronie 
ładu i oorządku w naszym kra 
ju.

Stanisław Miśkiewicz — czło 
nek KC, sekretarz KW w 
Szczecinie. Nie sztuka dzisiaj 
krytykować za to co się stało, 
gdy jesteśmy bogatsi o doś­
wiadczenia i wyniki ostatnich 
bardzo trudnych tygodni. Od 
naszych uchwal ludzie ocze­
kują: jednoznacznego zakończę 
nia rozliczania winnych aktu­
alnej sytuacji gospodarczej, 
soołecznei i w naszej partii 
oraz ustalenia terminu IX zja­
zdu.

Od plenum oczekuje się i to 
jest najważniejsze, że przed­
stawiony zostanie orogram 
działania pa/tii na okres do 
zjazdu. Program taki musi wy 
chodzić z założenia, że każdy 
członek partii to uczestnik 
władzy; a więc każdy musi 
otrzymać konkretne argumen­
ty w swojej pracy. Człon­
kowie partii oczekują od 
KC nie instrukcji • i nie 
interpretacji już zaistniałych 
faktów, ale wyprzedzających 
informacji i operatywnego ste 
rowania. Dopiero wtedy współ 
ne działania niosły będą odno­
wę we wszystkich dziedzinach 
naszego życia.

W najbliższym działaniu 
partia powinna uwzględnić na 
stępujące tematy z zakresu 
sprawiedliwości społecznej: 
każdy obywatel w Polsce ma 
praw0 tylko do jednego miesz 
kania; w trybie pilnym wy­
maga wyjaśnienia ssprawa nad 
miernych bogactw osobistych 
nie mających pokrycia z wy­
konywanej aktualnie pracy; 
należy zamrozić na określony 
czas płace ludzi najwyżej za­
rabiających, przedstawić harmo 
nogram likwidacji wynatu­
rzeń. podjąć skuteczne działa­
nie służące temu, aby prawo 
do pracy zamienić na obowią­
zek pracy, wydać bezwzględną 
walkę pladze niebieskich pta­
ków. którzy co prawda nie o- 
trzymają chyba kartek na 
mięso, ale za to opływają w 
dostatkach, uporządkować 
kwestie dotyczące różnego ro­
dzaju przywilejów. Przy wska­
zywaniu dróg wyjścia z trud­
nej sytuacji wszyscy domaga­
ją się władzy sprawiedliwej ale 
twardej Nie chodzi przy tym 
o żadna konfrontację lecz o 
zdecydowane działanie władzy 
w obronie praw zapisanych w 
Konstytucji PRL, a następnie 
działanie krok oo kroku aby 
doprowadzić w konsekwencji 
do pełnej stabilizacji w kraju.

Janina Zalewska, członek 
KC. nastawiaczka maszyn w 
ZPB im. J. Marchlewskiego 
w Łodzi: Przybyłam na dzi­
siejsze obrady z nadzieją, że 
podeimiemy takie postanowię 
nia. które członkom partii 
stworzą podstawę do ontymi- 
stycznegt) spojrzenia w przy­
szłość. Reprezentuję ponad 
1500-osobową organizację nar 
tyjną Zakładów im. J. Mar­
chlewskiego. Organizację tę 
opuściło ostatnio wielu ludzi 
Część z nich przyszła do par­
tii z przypadku i tzw. nabo­
ru; ci zwykle w trudnych 
chwilach opuszczają partię, 
ale część odeszła jednak z po 
wodu braku wiary w odno­
wę.

Szybko zwołany zjazd poz­
woli na mobilizację sił partii. 
Nie jest to sprawa prosta, bo 
wiem kierownictwo partii, peł 
niąc na co dzień funkcję 

przysłowiowego strażaka, nie 
ma dostatecznego czasu na 
opracowanie koncepcji. Mimo 
tych trudności myślę, że kie­
rownictwo zrobi wszystko, 
aby zjazd odbył się jak naj­
szybciej. Zjazd bowiem poz­
woli nam zespolić siły, wyty­
czyć program i umocnić jed­
ność szeregów partyjnych.

Dziś partia nie obroni po­
szczególnych członków, jeśli 
będzie słaba. Nam potrzebna 
jest silna partia i silne kie­
rownictwo.

Organizacja partyjna z za­
dowoleniem przyjęła fakt, że 
konsultacja w sprawie kar­
tek na mięso i tłuszcze prowa 
dzo.na jest wśród załogi przez 
administrację. Z wypowiedzi 
robotnic wynika duże zrozu­
mienie trudnej sytuacji gos­
podarczej kraju. Jednak zde­
cydowanej krytyce poddano 
propozycje włączenia do puli 
mięsnej drobiu. Podobnie o- 
stro krytykowano propozycje 
ilości masła na kartki.

Myślę, podobnie jak wielu 
członków partii, że są w na­
szym kraju ludzie mądrzy, 
którzy rozumieją, że socja­
lizm i umowa społeczna są 
już historycznym i nieodwra­
calnym faktem. Członkowie 
partii oczekują od kierowni­
ctwa zdecydowanych, przemy 
sianych działań, służących u- 
mocnieniu partii i jej autory­
tetu. My w swoich organiza­
cjach podejmiemy każdy wy 
siłek, który będzie temu słu­
żył.

Mieczysław F. Rakowski — 
członek KC, naczelny redak­
tor „Polityki”: Dokładnie trzy 
miesiące temu, w Gdańsku 
i Szczecinie podpisane zostały 
porozumienia, które otworzy­
ły nowy etap w historii Pol­
ski Ludowej. W dniu tym 
istniało dość powszechne prze 
konanie, że porozumienia te 
stworzyły realne szanse dla 
wejścia Polski w okres przy­
wracania spokoju wewnętrz­
nego, ładu i porządku, że sta 
bilizacja ' polityczna i gospo­
darcza źnajduje się w zasię­
gu ręki. Czy nadzieje te się 
spełniły? Czy stabilizacja to 
już istotny element naszej sy 
tuacji, czy też nadal pozosta- 
je jedynie upragnionym ce­
lem? Odpowiedź nie nastręcza 
trudności. O wejściu w erę 
stabilizacji stosunków społecz 
nych, gospodarczych i polity­
cznych mowy być nie może. 
Tym bardziej potrzebna, po­
nieważ wcale niemała licz­
ba działaczy „Solidarności” 
daleka jest od dyplomatyzo- 
wania. Ocena wkładu „Soli­
darności” w stabilizację sy­
tuacji bądź też w jej dalsze 
.destabilizowanie, nie jest za­
daniem łatwym. Jako twór 
zupełnie nowy w naszym or­
ganizmie społecznym, wywołu 
je zarówno pełną akceptację, 
jak i dezaprobatę, bądź też w 
najlepszym razie nieufność. 
„Solidarność” nie jest i nie 
może być traktowana też ja­
ko ruch jednorodny. Dostrze­
ganie tej niejednorodności 
jest sprawą najważniejszą, 
która w najbliższych tygod­
niach zadecyduje o dalszym 
kierunku rozwoju Polski.

Niejednorodność ta przeja­
wia się w tym, że na jednym 
biegunie znajdują się w „So­
lidarności” miliony ludzi pra 
cy, którzy zgłosili do niej 
swój akces, ponieważ dostrze 
gli w niej siłę zdolną dó sku­
tecznej obrony interesów, a 
na drugim — wyłonione w to 
ku żywiołowo kształtującego 
się ruchu zespoły przywódcze 
otoczone doradcami, wśród 
których nie brak i naszych 
przeciwników politycznych.

Umiarkowani przywódcv 
.Solidarności” na wszystkich 
szczeblach, a także ich do­
radcy powinni wiedzieć, że 
ich pierwszym obowiązkiem 
jest jednak- uporanie się z ra 
dykałami, z elementami anar 
chizującymi i energiczne dzia 
łania na rzecz tworzenia ukła 
du partnerskiego. Nie ulega 
wątpliwości, że kraj nasz ma 
ciągle historyczną szansę do­
konania takich zmian w struk 

turach społecznych ł gospo­
darczych, które przyniosą ko 
rzyść naszemu narodowi i so­
cjalizmowi.

Mądre wykorzystanie taj 
szansy zależy jednak nie tył 
ko od przywódców „Solidar­
ności” i innych sił politycz­
nych aktualnie działających 
w Polsce, lecz przede wszy­
stkim od naszej partii, od po 
Utyki jej kierownictwa oraz 
instancji wszystkich szczebli.

Jakie by nie były trudności 
i przeszkody, podstawą naszej 
polityki może być jedynie li­
nia porozumienia, niestrudzo 
nego dialogu.

Roman Ney — zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, rektor. AGH w Krakowie: 
W dyskusjach powszechnie 
podnoszona jest konieczność 
zwołania IX nadzwyczajnego 
zjazdu partii. Przygotowania 
do zjazdu, w których powi­
nien aktywnie przewodzić 
Komitet Centralny, będą prze­
biegały w trudnej sytuacji po­
litycznej. Partia musi w dal­
szym ciągu, nawet bardziej 
skutecznie niż czyni to do­
tychczas, przewodzić socjali­
stycznemu charakterowi od­
nowy życia politycznego w 
naszym kraju.* Kampania 
przedzjazdowa powinna do­
prowadzić do większej bojo- 
wości naszej partii, na tle 
konkretnego programu spo­
łecznego i gospodarczego. Pro­
gram ten powinien być wy­
pracowany z inspiracji partii 
i pod jej kierownictwem przez 
wszystkie siły w naszym kra­
ju, które stojąc na gruncie 
rozwoju demokratyzacji, de­
mokracji socjalistycznej, chcą 
działać na rzecz rozwoju pań­
stwa. Przewodząc temu pro­
cesowi partia musi jednakże 
wziąć na siebie główny ciężar 
odpowiedzialności. Cała partia 
widzi w IX zjeździe olbrzy­
mią szansę j trzeba uczynić 
wszystko, aby była ona nale­
życie i najpełniej wykorzysta­
na dla dobra partii i kraju.

Jednym z podstawowych 
elementów programu działa­
nia w trakcie kampanii zjaz­
dowej oraz na dalszą przy­
szłość jest konieczność efek­
tywniejszego wykorzystania 
dorobku nauki i , techniki. 
Obecnie, w złożonych warun­
kach, istnieje szansa i pilna 
potrzeba pełniejszego wyko­
rzystania rodzimych rozwią­
zań naukowych i technicz­
nych. Inicjatywa partii bę­
dzie w środowiskach nauko­
wych dobrze przyjęta. Pilną 
potrzebą jest formułowanie 
nowych 'zasad polityki nauko­
wej, adekwatnej do obecnych 
warunków, a także do stanu 
naszej nauki, która w wielu 
dziedzinach osiągnęła już po­
ziom europejski. Sterowanie 
nauką, z czym mamy do czy­
nienia w całym świecie, mu­
si być obecnie osiągane nie 
tylko przez pryzmat planowa­
nia i zarządzania, ale przez 
rozwój różnych form samorzą­
du uczonych. Ważną rolę w 
praktycznej realizacji tej sa­
morządności uczonych powin­
na odgrywać twórcza kryty­
ka. .Pilną potrzebą jest, aby 
państwowy plan badań nau­
kowych był w dużo większym 
stopniu finansowaniem kon­
kretnych badań, a nie insty­
tucji naukowej. Należy roz­
patrzyć także wnikliwie różne 
propozycje poprawy organiza­
cji nauki, a także roi,- 1 za­
kresu organu państwowego 
odpowiedzialnego za rozwój 
badań i wdrożenie ich wyni­
ków do praktyki. Musi to być 
system spójny z nowymi za­
sadami ekonomicznymi. Bar­
dziej przejrzysty powinien 
być także wzajemny układ 
PAN. szkół wyższych i insty­
tutów resortowych. Istnieje 
oilna potrzeba umocnienia ro­
li nauk społecznych, dużo 
większy nacisk należy położyć 
na rozwój badań podstawo­
wych. Trzeba także po nowe­
mu podejść do roli ekspertyz 
i opinii naukowych, jako nie­
zbędnej podstawy do kiero­
wania życiem społeczno-go­
spodarczym kraju. W swvm. 
działaniu KC i zząd muszą w 
większym niż dotychczas stop­
niu opierać się na opiniach i 
opracowaniach naukowych.
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NIE-GOSPODARKA 
RYBNA

Nie wymaga uzasadnienia, 
że słodkowodne ryby złagodzi­
łyby kryzys mięsny, gdyby nie 
zaniedbana niemal od podstaw 
gospodarka jezior i stawów, 
Tereny północno - wschodnie, 
kraina tysiąca jezior, nie po­
trafią sprostać nawet częścio­
wo potrzebom krajowym. Na 
ironię zasługuje fakt, by nasz 
zachodni sąsiad NRD — kraj 

f wybitnie przemysłowy, dostar 
czał nam jak dotychczas świą­
teczne karpie. U nas z ryb 
morskich w sprzedaży jest 
mrożony filet z gorszego ga­
tunku morszczuka zamiast dor 
sza. Fatalna gospodarka ryb­
na. (3245)

WITOLD HOFFMANN 
Poznań

PRZECIW ZAGROŻENIU

W wyniku dojścia do głosu 
sił anarchicznych i awantur­
niczych państwu polskiemu 
grozi rozkład, jeżeli nie upa­
dek. Ludność Wielkopolski, 
która to państwo 1 000 lat te­
mu utworzyła i w różnych o- 
kresach historii narodowej pra 
cą i daniną krwi broniła za­
grożonej polskości, nie powin­
na obojętnie przyglądać się, 
jak elementy zamętu i chaosu 
spychają Polskę na krawędź 
przepaści. Cała ludność Wiel­
kopolski powinna podnieść 
głos protestu przeciwko orga­
nizowaniu (wbrew apelowi 
Sejmu i Prymasa) strajków, 
rujnujących naszą gospodarkę 
i życie społeczne. Należy za­
razem- domagać się, by wła­
dze, pozbyły się ze swego gro­
na ludzi nieudolnych i skorum 
powanych. dotrzymywały przy 
jętych zobowiązań wobec za­
łóg pracowniczych i nie czy­
niły niczego, co mogłoby wzma 
gać napięcie snołeczne. Powin­
niśmy więc, bez względu na 
nrzynależność nartyjna i zwiaz 
kowa wziąć na swoje, barki 
sprawę uratowania Polski 
przed grożącą jej katastrofą.

(3343)

TADEUSZ GONET 
Poznań

POMNIK W Al KI 
O GODNOŚĆ

W nawiązaniu do artykułu 
na temat budowy pomnika 
ofjar z 1n56 roku (..Głos” z

Rozpoczęto prace nad ustawą 
o szkolnictwie wyższym .

(PAP) 2 bm. odbyło się w 
Warszawie pierwsze posiedze­
nie Komisji Kodyfikacyjnej do 
Spraw Ustawy o Szkolnictwie 
Wyższym. Powołana została 
ona przez ministra nauki,' szkol 
nictwa wyższego i. techniki, a 
przewodniczy jej prof. Zbig­
niew Resich, dziekan Wydzia­
łu Prawa i Adrńinistracji UW. 
W skład tego niezawisłego, spo 
łecznego gremium wchodzą re 
prezęntanci środowisk nauko­
wych i akademickich, wyłonię 
ni przez kolegia rektorskie, 
przedstawiciele: Rady Głównej 
Nauki. Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki. PAN, ZNP pracow 
ników szkół wyższych i instan 
cji naukowych, NSZZ, minis­
trów nadzorujących szkoły wyż 
sze oraz eksperci.

Zabierając głos prof. Jan 
Szczepański, przewodniczący 
Rady Głównej Nauki, Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki, 
podkreślił m. in., że w pracach 
swych komisja kodyfikacyjna 
musi uwzględnić problem zhar 
monizowania ustawy o szkol­
nictwie wyższym z innymi us­
tawami dotyczącymi życia na­
ukowego w kraju. Może w tym 
pomóc skład tego olała, w któ­

12 XI) oraz (z 19 XI) listu w 
rubryce „opinie, polemiki, od­
powiedzi” (pragnąłbym w tej 
sprawie wyrazić swój pogląd. 
Nie sankcjonuję odbierania 
życia człowiekowi przez dru­
giego człowieka. Jako „zło ko­
nieczne” traktuję egzekucję, 
usankcjonowaną orzeczeniem 
sądowym. Potępiam najtragicz 
mejszy wymysł człowieka, ja 
kim jest wojna, w konsekwen­
cji czego ludzkość płaci mi­
lionami istnień ludzkich. Jak 
wykazał rok bieżący, nawet 
najbardziej nabrzmiałe kon­
flikty społeczne nie tylko na­
leży, lecz można rozwiązywać 
bez ofiar. W związku z tym, iż 
główną przyczyną konfliktów 
społecznych, jest żądanie prze 
strzegania prawa do godnego 
życia człowieka, popieram 
wniosek, zawarty w liście p. 
E. Dreńczyka. "Właśnie w pom 
niku-budynku (ośrodku harcer 
skim, młodzieżowym, lub 
przedszkolu) winno kwitnąć ży 
cie i cała radość z niego wy­
pływająca! Jeśli chodzi o naz­
wę to może „Ośrodek - Pom­
nik Walki o Godność Człowie­
ka — Czerwiec 1956” oddawał­
by najbardziej precyzyjnie 
treść tych tragicznych wyda­
rzeń? (3248)

MARIAN WEŁNA 
Poznań

„OCZEKIWAŁEM...”

Z przekazanej w dniu 25 XI 
1980 transmisji telewizyjnej z 
obrad działaczy Branżowych 
Związków Zawodowych odnio­
słem bardzo złe wrażenie za­
równo o wartości ideowej, jak 
i moralnej, a nade wszystko 
narodowo-obywatelskiej mów­
ców (z pezonymi wyjątkami), 
mieniących się wypróbowany­
mi, starymi działaczami związ 
kowymi. Gdzie była ich dzia­
łalność i postawa zwarta, sil­
na, nieustępliwa, kiedy — 
jak to wynikało z treś­
ci wypowiedzi — wiedzieli 
o tym, że źle się działo ze 
związkami i. ich działalnością 
(były głosy, że zło rozpoczęło 
się już od 1973 roku). Zapom­
nieli oni chyba, że dopiero mło 
dy ruch „Solidarności” zdołał 
skutecznie wstrząsnąć wszys­
tkim. Zarzuca się, że nowe 
związki (m. in. „Solidarność”) 
uzurpują sobie prawo reprezen 
towania interesów wszystkich 
ludzi pracy, że w związkach 
tych brak jest odpowiedniej 
organizacji.

rym znajdują się reprezentan­
ci wszystkich sektorów życia 
naukowego. Minister nauki, 
szkolnictwa wyższego i tech­
niki prof. Janusz Górski za­
akcentował znaczenie wyni. 
ków prac komisji dla ustale­
nia prawnych gwarancji od­
nowy, demokratyzacji i samo, 
rządności uczelni. Stwierdził 
przy tym, że zdaniem kierow­
nictwa resortu prace komisji 
prowadzić powinny nie do no­
welizacji, lecz przygotowania 
projektu nowej ustawy.

Prof. Resich omówił propo­
zycję organizacji trybu i har­
monogramu prac komisji. W 
trakcie obrad ustalono, że ko. 
misja pracować będzie nad pro 
jektem nowej ustawy Wyło­
niono cztery podkomisje, któ­
rych zakres prac obejmować 
będzie m. in. zadania szkolnie 
twa wyższego, określenie kom 
petencji ministra nauki, szkol­
nictwa wyższego i techniki, 
a także kompetencje senatu, 
rektora i władz uczelni.

Przyjęto taki harmonogram 
prac, by do końca grudnia br 
możliwe było przedstawię e 
tez do projektu ustawy pod spo 
łeczną dyskusję.

Oczekiwałem od dyskutan­
tów rozsądnych wniosków — 
należało, aby starsi działacze 
podali rękę nowemu, młodemu 
ruchowi i podzielili się z nim 
doświadczeniem (w pozytyw­
nym tego słowa znaczeniu), 
służyli radą i pomocą w roz­
wiązywaniu trudności, a nie z 
uporem twierdzili, że wystar­
czy tylko odnowa starego. 
Trzeba zmienić stare, a nie od 
nawiać! A forma i sposób 
zwracania się do premiera i 
do sekretarza KC PZPR, były 
wręcz żenujące. Uwłaczały 
moim zdaniem (i nie tylko mo­
im) stanowiskom, na których 
te osoby się znajdują. I zno­
wu na tym starzy związkow­
cy tylko stracili, wykazując 
jak daleko zostali w tyle i od 
biegają od rzeczywistości po­
trzebującej rozwagi i spokoju.

(3305)

CZESŁAW PAPRZYCKI 
Związkowiec od 1949 roku

W NIEDZIELĘ NIECZYNNE?

23 XI 1980 — niedziela; po­
jechałem s żoną samochodem 
„Fiat” 126p przez Wałcz do 
Jastrowia i z powrotem przez 
Piłę—Chodzież—Budzyń i żad­
na stacja CPN nie była ot­
warta. W Budzyniu zmuszony 
byłem biegać od mieszkania 
do mieszkania, żeby odkupić 
5 litrów paliwa i do domu do­
jechać, a ilu było w podobnej 
sytuacji? (3249)

WŁADYSŁAW GNIOT
Poznań

PRZECIW TAKSÓWKOWYM 
PROBLEMOM

Dotyczy listu („Głos z 29 V) 
pt. „Dwa problemy taksówka­
rzy”. Problemy pracy kierow­
ców były omawiane we wrześ­
niu br. Sprawę zatrzymywania 
się pojazdów taksówek w 
miejscach oznaczonych żaka 
zem, rozpatruje obecnie Mini­
sterstwo Komunikacji. Należy 
sądzić, że w najbliższym cza-' 
sie problem ten zostanie pozy­
tywnie rozwiązany ,zarówno 
dla kierowców taksówek, jak 
i osób, korzystających z usług 
taksówkowych. Sprawę ko­
nieczności i obowiązku wyka­
zywania się rachunkami zaku­
pu paliwa przekazano do Mi­
nisterstwa Finansów z wnios­
kiem o zmianę przedmiotowe­
go zarządzenia, tzn. zwolnienia 
kierowców taksówek z obo­
wiązku pobierania każdorazo­
wo rachunków za zakupione 
paliwo. Informujemy, że Woje­
wódzkie Zrzeszenie Prywat­
nego Handlu i Usług w Pozna-* 
niu w pełni popiera przed­
stawione wnioski. (3057)

mgr ZBIGNIEW SOŁTYSIAK 
kierownik działu

Listy krótkie i rzeczowe 
ją większe szanse druku Anc 
nimów nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania kr 
respondenci! Adres: „Gło* 
Wielkopolski” skrytka pocz 
towa 1074 sn-9Sfl Poznań

Szczawno Zdrój 
zagrożone

(PAP) Szczawno Zdrój, pięk­
nie położone podwałbrzyskie 
uzdrowisko, jest poważne za­
grożone, dopuszczalna bowiem 
norma opadów pyłów prze­
mysłowych na 1 m kw powin­
na wynosić tutaj w skali rocz­
nej 40 ton, a tymczasem na 
Szczawno spada rocznie około 
130 ton różnego rodzaju za­
nieczyszczeń. Ponadto miasto 
cierpi na nadmiar decybeli; 
górna granica ilości tych jed­
nostek hałasu nie groźnych 
jeszcze dla ludzkiego zdrowia 
wynosi 55, natomiast w stre­
fie „A” oznaczającej teren 
najbardziej chroniony stwier­
dzono ich aż 80. Również in­
nym niepokojącym zjawiskiem 
jest wycięcie wielu dziesiąt­
ków drzew oraz zagęszczenie 
zabudowy.

W celu ratowania miejsco­
wego środowiska konieczne 
jest otoczenie uzdrowiska 
pierścieniem wysokich drzew 
spełniających rolę filtrów izo­
lacyjnych, zadrzewienia oko­
ło eci ha, a także* omijania 
przez samochody strefy naj­
bardziej chronionej.

Zdaniem polskich piłkarzy:
Zawinili wszyscy
(PAP) We wtorek późnym 

wieczorem oczekiwany był w 
hotelu „Villa Pamphilli”, w 
Rzymie, gdzie mieszkają pol­
scy piłkarze prezes PZPN — 
Marian Ryba, który udał się 
tam w celu realizacji decyzji 
zarządu PZPN, dotyczącej za­
wieszenia i wycofania ze skła­
du drużyny Józefa Młynarczy 
ka, Zbigniewa Bońka, Włady­
sława Zmudy oraz Stanisława 
Terleckiego.

Kiedy redakcja sportowa 
PAP połączyła się o godz. 20 z 
Rzymem prezes PZPN jeszcze 
do hotelu nie dotarł. O przebie 
gu zgrupowania i atmosferze 
w drużynie poinformował PAP 
trener Ryszard Kulesza: „Prze 
prowadziliśmy dzisiaj trening 
na terenie ośrodka, w którym 
gościmy. W zajęciach brali u- 

dział wszyscy piłkarze. Jeśli nie 
będzie żadnych komplikacji, w 
środę w Perugii o godz. 20.30 
grać będziemy kontrolny mecz 
z tamtejszym zespołem.

— Jaka atmosfera panuje 
wśród zawodników?

—- Komunikat o decyzji za­
rządu PZPN dotarł już do nas 
i wywarł na zawodnikach du­
że wrażenie. Atmosfera jest na 
pięta, wszyscy są bardzo zde­
nerwowani.

Piłkarze nie są przekonani o 
słuszności decyzji. Stoją oni na 
stanowisku, że zachowanie Mły 
narczyka było naganne i nie 
powinien on wystąpić w me­
czu z Maltą, ale co do pozosta 
łych zawodników zespół jest 
zdania, iż jeśli ktoś był winny 
zajść na lotnisku „Okęcie”, to 
w jednakowym stopniu wszy­
scy piłkarze wchodzący w 
skład ekipy, a nie tylko trzej 
ukarani.

Zawodnicy są gotowi odpo­
wiedzieć za swoje postępowa­
nie. ale dopiero po przeprowa­
dzeniu pełnego postępowania 
wyjaśniającego, po powrocie 
ekipy. Uważają, że pa l^ałtę po 
winna udać się . cała reprezen­
tacja i otrzymać szansę gry w 
tym meczu.

— Czy pan wie, żg FIFA za 
decydowała iż mecz z Maltą w 
La Valetta odbędzie się na po 
zbawionym trawy stadionie 
„Gzira”.

— Wiem i jestem zaskoczo­
ny. Przecież w przepisach FIFA 
istnieje aneks, mówiący, że 
spotkania z cyklu eliminacji 
MS muszą być rozgrywane na 
nawierzchniach trawiastych. 
Takie zresztą stanowisko repre 
zentowała FIFA w wymianie 
korespondencji z PZPN. Tym­
czasem decyzja jest inna. 
Znam ten obiekt. Boisko jest 
fatalne, pokryte żwirem. Każ­
dy upadek grozi kontuzją, obra 
żeniami ciała. Maltańczycy 
przyzwyczajeni są do tej na­
wierzchni. ich przeciwnicy nie. 
To ich dodatkowy handicap”.

W piątek początek finału Pucharu Davisa

CSRS czy
(PAP) Ponad 100 000 kibi­

ców sportu tenisowego nade­
słało zgłoszenia na bilety na 
mecz Włochy — CSRS — fi­
nał Pucharu Davisa, który zo 
stanie rozegrany w dniach 5 
— 7 bm. w Pradze. Spotka­
nie wywołało olbrzymie zain­
teresowanie nie tylko w Cze­
chosłowacji, ale także i poza 
jej granicami. Trybuny hali, 
w której rozegrane zostaną 
pojedynki najlepszych graczy 
CSRS i Włoch mogą pomieś­
cić 11640 widzów. Gospoda 
rze zarezerwowali 3000 miejsc 
dlh gości i turystów zagranicz 
nych.

Tegoroczny finał Pucharu 
Davisa zapowiada się niezwy 
kle interesująco. Szanse oby­
dwu zespołów są bardzo wy­
równane. Wprawdzie gospo­
darzom — jak zwykle — da- 
je się większe szanse (60 
procent), ale wielu jest zda­
nia, iż doświadczenie drużyny 
włoskiej może odegrać poważ 
ną rolę. Trener Włochów — 
Vittorio Crotta twierdzi, że 
największym atutem w finae

Tragedia szczecińskiego jachtu
(PAP) Jacht szczeciński „Ra 

czyński II”, który uczestniczył 
w tegorocznych transatlantyc­
kich regatach „Ostar 80”. zato­
nął na Atlantyku. Jak wynika 
z depeszy nadanej dziś do 
Szczecina, tragedia rozegrała 
się 29 listopada na Atlantyku, 
ok. 100 mil morskich od Nowe 
go Jorku. Dwa dni wcześniej 
utonęło dwóch członków zało­
gi: kapitan jachtu Czesław Go 
gołkiewicz i Rene Sorropas.

Piłkarze Olimpii na półmetku

Dobry był tylko początek
Kiedy po 5 kolejkach rozgry 

wek o mistrzostwo II ligi pił 
karze Olimpii byli zespołem 
bez porażki i z dorobkiem 8 
punktów przewodzili stawce 
drużyn wszyscy sądzili, że po 
wtórzy się sytuacja z rundy je 
siennej poprzedniego sezonu, 
kiedy to gwardziści na pół­
metku rozgrywek ustępowali 
liderowi zaledwie różnicą 1 
punktu. Kiedy w 6 kolejce po 
znaniacy przegrali pierwszy 
mecz, i to na własnym boisku 
z beniaminkiem ligi — Wisłą 
Płock 2:3 wszyscy potraktowali 
tę porażkę, jako przysłowiowy 
„wypadek przy pracy”. Nikt 
bowiem jeszcze wtedy nie 
przypuszczał, że porażka z Wi 
słą, to początek kryzysu • któ 
ry nie został przezwyciężony 
aż do końca rozgrywek.

Wymownie obrazują to cy­
fry. W pierwszych 5 spotka­
niach gwardziści zdobyli 8 
punktów, a w kolejnych 10 za. 
ledwie. 6 (jedno i to dość przy­
padkowe zwycięstwo nad Le- 
chią oraz 4 remisy). W su­
mie piłkarze Olimpii zgroma­
dzili 14 punktów, co przy nie­
korzystnej różnicy bramek 
13—19. pozwoliło im zająć do 
pier0 12 miejsce, bezpośrednio 
graniczące ze strefą spadko­
wą. Rzecz jasna jest to Ipka- 
ta daleka od oczekiwań.

Owa słaba postawa gwardzi 
'stów 'szczególnie widoczna 
ła w końcowych spotkaniach

Nocna jazda konkursowa
Automc bilktluib Wielkopolski w 

sobotę, w późnych godzinach po- 
połudntowych organizuje rajd sa­
mochodowy pod nazwą „Nocna

Udane starły judoków Olimpu
W Bytomiu odbyły się mię­

dzynarodowe zawody judo 
„O złoty kilof górniczy”. Star 
towały ekipy 6 państw, a 
wśród nich zawodnicy po­
znańskiej Olimpii. Gwardzi­
ści najlepiej wypadli w wa­
dze ponad 95 kg, w której Pa 
weł Szwedziak i Roman Ka- 
pelski wywalczyli dwie czoło 
we lokaty. Drugi był Jerzy 
Sujka w wadze 78 kg, a

Włochy?
łowym meczu jego zespołu bę 
dzie rutyna. Panatta i Bara- 
zzutti to tenisowe „wygi”. W 
ostatnich 4 latach Włosi trzy 
krotnie awansowali do decy­
dujących rozgrywek Pucharu 
Davisa. Reprezentacja CSRS 
grała tylko raz -w finale w 
1975 r. w Sztokholmie i prze­
grała ze Szwecją 2:3. Asem 
atutowym drużyny gospoda­
rzy jest tym razem Ivan 
Lendl — rewelacja tegorocz­
nego sezonu tenisowego. Fa­
chowcy zastanawiają się jed­
nak, czy 20-letni tenisista 
CSRS wytrzyma olbrzymie 
napięcie, jakie towarzyszy 
zwykle Pucharowi Davisa. 
Drugim singlistą w zespole 
gospodarzy będzie Tomas 
Smid, który po niedawnej 
kontuzji powraca do formy. 
O końcowym rezultacie może 
zadecydować losowanie me­
czu. Trener Włochów nie kry 
je, iż chciałby, by w pierw­
szym dniu Lendl spotkał się 
z Barazzuttim, a Panatta ze 
Smidem.

Taki układ gier dawałby 

Trzej pozostali członkowie na­
łogi: Richard Raczyński, Ry­
szard Stasiak i Cecylia Sparrov 
zestali uratowani przez statek 
amerykańskiej służby granicz­
nej i życiu ich nie zagraża nie 
bezpieczeństwo.

Tragedia wydarzyła się w 
czasie silnego sztormu jaki u- 
trzymuje się w tym rejonie A- 
tlantyku. Polski jacht znajdo 
wał się w drodze powrotnej do 
kraju.

rundy jesiennej, kiedy to prak 
tycznie żadna z formacji w 
drużynie nie wywiązywała się 
należycie ze swego zadania. 
Zwykle najkorzystniej, prezen­
towała się defensywa z bram 
karzem Bzdęgą. Tym razem 
nawet obrońcy ustępowali ry­
walom szybkością, przegrywali 
wiele bezpośrednich pojedyn­
ków gubili się ,w sytuacjach 
podbramkowych, co często koń 
czyło się utratą gola. Jeżeli 
do tego dodamy, że druga li­
nia w wielu meczach nie potrą 
fila pokierować grą. co pro­
wadziło do chaosu w akcjach 
ofensywnych, a napastnicy ra 
zili nieskutecznością, wtedy 
przyczyny niepowodzeń gwar- 
dyjskiej jedenastki staną się 
jasne.

Wyniki w rundzie jesiennej 
zadecydowały o tym, że na 
wiosnę poznańscy drugoligow- 
ęy bardziej będą się musieli 
skoncentrować w walce o li­
gowy byt, niż na rywalizacji o 
miejsce w czołówce. W ubieg 
łym sezonie piłkarze Olimpii 
dobrze grali jesienią. słabiej 
zaś w rundzie rewanżowej. W 
bieżących rozgrywkach jesień 
z kolei nie należała do uda­
nych. Można więc mieć na­
dzieję, że na wiosnę gwardziś­
ci zaprezentują lepszą posta­
wę i że szybko rozwieją wszel 
kie wątpliwości co do ich dal

by ■ Szej drugoligowej egzystencji.
(wił)

jazda konkursowa”. Zapisy przyj­
muje biuro AW przy ul. Miel, 
żyńskiego 16, tel. 562-35.

czwarty Andrzej Kolba w wa 
dze 95 kg.

Startowali także juniorzy 
Olimpii, którzy w Opolu wy­
stąpili w ogólnopolskim tur­
nieju klasyfikacyjnym: Jacek 
Beutler i Marek Tryba zajęli 
pierwsze i drugie miejsce w 
wadze 90 kg, a Zbigniew Ja­
gła w wadze penad 95 kg wy 
walczył trzecią lokatę, (kar)

Okazały Puchar Davisa znajduje 
się już w Pradze. Kibice tenisa w 
CSRS oglądać go mogą w Demu 

Towarowym „Kotwa”.
Fot. — A. Bilski

Włochom największe szanse. 
Włosi są niemal pewni, że 
uda im się wygrać debla. Lo 
sowanie odbędzie się w ezwac 
tek, 4 bm.



PRACOWNICY POSZUKIWANI 
g&SPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH KOMBINA­
TU „METALPLAST” w Obornikach Wlkp. 
tri Czarnkowska 57 — zatrudni zaraz: 

— PALACZA centralnego ogrzewania. 
Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia

3287-K2

Brtoę nową kuptę. Trt. 
33-36-58.

MMg

Sprzęt narciarski wyso­
kiej klaey kupię. Oferty 
„ftuą”. Grunwaldzka 19 
dla 3M2g.

Magnetofon .Finezja'
Teł. 621-27 de piętnastej.

5513g

Nowe futro karakułowe 
czarne (łapki). Niemce wi­
ce* 8 . 3370g

Praca Nauka
Przyjmę elęktroinstalato- 
rów. Kasprzaka 11 m. 6,
po godz. 16. 5459“

Przyjmę dozerstwo — 
warunek mieszkanie. Ofer 
ty „Prasa”. GrunwaMt- 
ka 19 dla M44g.

Kupię preycaepę sampie- 
gową, mato być po wy­
padku. Oferty „Prasa”. 
Grunwald^k, 19 dl* >141g.

Futro z jagniąt sprzedam. 
Osiedle Kraju Rad. blok 
23 m. 1. »55gpr

Audi 109 LA — 1974 r. 
sprzedam, ul. Orężna 3, 
teł. 97-45-39 po godz. 16.30 

5*61g

Poloneza 1309 fabrycznie 
nowego sprzedam. Snie- 
gockiego 1 — Piątkowo.

54 i U*

Skodę Octavię sprzedam
na ezęśei. Tel. 749-58. -

PHnie kupię mieszkanie 
własnościowe 3-pokojowe
I — II pt. Nad Potokiem 
1# m. 58 od godx 16.

333»g

Poecukwję łdfcaW w Poz­
naniu na rzemiosło 
„Rzekb* w drewnie”, O- 
ferty inaea”. Grunwal­
dzka 14 <Ua 3»«3g.

bSSwkat
Wielkopolskiej 
Gry LicakoweJ

Do prace wnl złotniczej 
w Poznaniu przyjmę za­
raz bardzo dobrego fa­
chowca z praktyką Ofer 
ty z podaniem stażu oraz 
miejscami zatrudnienia. 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 2997g.

Poszukuję do sprzątania 
mieszkania — bez mycia 
okien. Oferty „Fraza”, 
Grunwaldzka 19 dla 3535g.

Zamienię dziurawkę na 
wapno lub kupię. Jani­
kowska 49 A. 3219g

Kożuch męakh 50—M. larf! 
pę błyskową SL-4, sprze­
dam. Tel. F73-F28. 52S»g

Tunel foliowy 50X10 m

Fiata 135p 13W). st»n

Administrację domu od­
dam, Stare Miasto. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 1258g.

Zatrudnię ucznia do za­
wodu kamieniarskiego lub 
pracowmika do przyucze­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3648g.

Kupię piłę taśmową i wy- 
równiarkę małą, chętnie 
wieloczynnościową. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3354g.

ocynk, ogrzewanie cen-
tralne sprzedam. Ostrów 
Wlkp. tel. 653-01 od godz

idealny — .sprzedam. Ko­
morniki, Poznańska 33.

35S4g

16. i:<50p

Cukiernik oraz uczeń — 
może być pełnoletni, po­
trzebni. Os. Lecha, ul. 
Wiatraczna (cukiernia).

3546g

Przyjmę do 'pomocy w 
szklarni dziewczynę, naj­
chętniej po szkole rolni­
czo - ogrodniczej. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3750g.

Komplet naprawczy, in­
ne części silnika Skody 
Octavi kupię. \Vyspiań-
skiego 38 m. 3. 3286g

Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3289g.

Kanarek pod choinką to 
piękny prezent gwiazdko 
wy. Pilnie śpiewaki, czet 
wone, pomarańczowe, rOż 
ne kolory, samiczki lęgo 
we sprzeda hodowla. Wę 
dzikowski, Pogodna 86A 
m. 23 (za szkołą). 188Sg

Silnik Mercedesa 329D 
sprzedam Poznań — 
Antoninek, ul. Sędziwoja 
8. 3932g

syrenę 104 sprzedam. O- 
glądać Morańska 5A.

3335g

Zuka sprzedam. Jago­
dziński, Chludowo, Nad 
Torem 6. 34I5g

Poszukujemy solidnego 
administratora do dużego 
uporządkowanego domu 
(na dobrych warunkach). 
Oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2747g.

Przyjmę szycie w dom. 
Oferty „Prasą”, Grun­
waldzka 19 dla 3296g.

Kupię wyposażenie sprzęt 
dentystyczny. Oferty „Pra 
8a”, Grunwaldzka 19 dla 
3321g.

Kożuch damski — rozmiar 
44, sprzedam. Poznań, ul. 
Zeylanda 4 m. 10. 5271 g

Matematyka — korepety­
cje. Rutkowski, Os. Rze­
czypospolitej 3 m. 35.

5293“

Blaszany garaż kupię.
Tel. 673-454. 3378g

Kożuch damski, kurtkę 
futrzaną, futro z nutrii, 
rozmiar średni, mało uźy 
wane. Dąbrowskiego 130B 
m. 17 po godz. 16. +956g

Zamienię Trabanta, rocz­
nik 75. stan dobry na 
Wartburga lub Zastawę. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 342Zg.

Zaopiekuję się we włas­
nym mieszkaniu trzy do 
pięcioletnim dzieckiem. 
Osiedle Kosmonautów 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2798g

Asystent uczy angielskie 
go. Tel. 33-25-81 wewn. 351 
godz. 15—18 Rze.jak. 3778g

Kafle łazienkowe 10—16 
m‘, kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3393g.

Pelisę męską, 
ciemny popiel 
Ogrodowa 14a

115 cna,
sprzedam 

m. 14.
3293g

Przyjmę pracę chałupni­
czą, posiadam lokal Ga­
ca. Poznań, jugosłowiań­
ska 47.

Magister matematyki u- 
dziela ko-repetycji. No­
wicki, Łomżyńska 54, tel. 
744-41.

Ogródek działkowy i ko­
żuch męski kupię. Teł.
552-24 lub Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3409g.

2818g

2839g
Korepetycje z fizyki i ma 
tematyki. Posłuszny, tel.

Kupię-zgrzewarkę 
1000 — 1200 V.
Mosina, Wiatrowa

733-68. 3477g

do folii 
Nowak 
8A.

3418g

Złoty sygnet z rubinem, 
rozmiar 24, waga 30g 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3305g.

WSK-U5 sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3327g.

Uczennica fryzjerska pc- 
trzebna Pokój zapew­
niony Ul. Dzierżyńskie­
go 27,

2818g

# Kupno
Kupię nowy wałek roz­
rządu do Zastawy llOOp.
Tel. 566-79. 5463g

Kupię lub wydzierżawię 
warsztat stolarski na te­
renie Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3494g.

Merynosy kotne. 
wę, sprzedam. !
Groblą 18.

. mlerz- 
Zie liński 

3749g

Mieszkania własnościowe 
100 m* w starym budow­
nictwie kupię. Najchęt­
niej na Sołaczu. Oferty 
„Prasa”. GruawpkMM M. 
dla 3324g

M-3 wtasnofrclow* »SU- 
stłrle wygody, zamienię 
na dwa mniejaae. T%1- 
Ita-W po godz. Ił. 36Wg

Samodzielne duże jedno­
pokojowe (Luboń — Ry­
nek) zamienię na mflesz- 
kanie w Poznaniu, oraz 
kwaterunkowe M-3 Grun

Przyjmę panów na współ 
ny pokój. Sniegockieigo • 

Hlśg i dnia K XI r.
Wygrane w I lospwanłwt

wald albo M-3 
zamień, ę na W

1-azarz 
do II

plr. O«. Przyjaźni. okoli-'
cę. Tel 
ferty

67-29-52 lub o- 
,,Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 3432g

2,5 pokoju, kuchnią, »ą- 
modzlelne zamienię na 
półtora, jeden duży po­
kój, kuchnią, samodziel­
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka iś dla 3451g.

Fiata 135 combi, przycze­
pę campingową 126B oraz.
silnik Fiata — '80U z 
pięciobiegową skrzynią, 
sprzedam. Tel. Kłecko 103!

Mieszkanie własnościowe, 
wygodami Poznaniu za­
mienię na podobne chęt 
nie poza Poznaniem. O- 
ferty „Praaa”, Grunwal­
dzka 19 dla 34»7g.

Pracująca poszukuje po­
koju. Tel. 818-56, godz. 
6.30—14.39.

k/Gniezna. 3461 g

Przedwojenny samochód ■ 
sprawny lub nie (nawet; 
zniszczony) kupię. Oferty' 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3530g.

Przyjmę dwóch panów 
na pokój. Miśnieńska 26 
(Janikowo). 3532g

Przyjmę panienki na po­
kój. Ul. Górecką 106.

:»3»g

Fiata 125p, 1976 r., w do­
brym stanie sprzedam:
Gniezno tel. 
godz. 15.

31-43 po 
3582g

Fiata 125p 1300, rok
prod. 1971, sprzedam Tel
20-30-24. 3585“

Środa Wlkp. — zamienię 
mieszkanie apółdzielcze 
M-5 3-pokojowe, 32 m* na 
równorzędne w Poznaniu. 
(Rataje. Górczyn, Wilda 
lub Jeżyce). Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3548g.

Młode bezdzietne małżeń­
stwo. poszukuje mieszka­
nia 1 lub 2 pokojowego, 
możliwość opłaty za rok 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka W dla 3728g.

Zamienię pokój, kuchnią, 
wspólne mzynąleżności 
na własnościowe M-2 sa­
modzielne. względnie ku­
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 3736g.

M-4 spółdzielcze M m* 
Starych Szeregów zamie­
nię na dwa mniejsze »«- 
modziełn*. Oferty „Pra­
sa’ .Grunwaldzka N dla 
ymg.

9 »
Zdecydowanie sprzedam 
willę komfortową wolno 
stojącą » wm’»ztątem 
rozliczeniu własnościowe
M-4 telefonem. Tel.
M1-A4 od $od«. 19—18.

»220g

Willę wolnym mieszka­
niem Poznaniu, sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 4418g,

Gospodarstwo rolne koło 
Poznania, kuplę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla :»*4g.

— na ♦ trafne po 
— M 3 trafne po 
— »• 3 trafne po

16.292,—
M,—
7.—

WyitMM w II losowaniu!
13.899,—— za 4 trafne po 

— za 3 trafne po 
— za l trafne po

z dnia M XI
Wygrane
— za 3 trafne po
— mi 2 trafne po

.3 x ir
1»M r.

4.m.- 
!«,•

— sa 1 trtifną z liczbą 
dodatkową — po *6,—>

Pwwomtnamy: w dniu 
7 eruBni* br. Iłowania 
MMŚCjBidne. Szczegóły w 
kotoMuraca.

Kolejoe losowania odbę 
d> się w dniu 7 grudnia 
IMo r. w Poznaniu pr»y 
wl. Fredry 7 o godz. 12.

3540-Kl

Układanie mozaiki, par­
kietu, bęstpytowe cykli.no- 
wanię. Jacek Stasiński, 
tel. 67-13-74. 47fl«4g

Przeprowadzki. przewóz 
pianin — fortepianów wy 
kopiuje Kamiński tel, 
W«-3ł. 48U4g

Zatrudnię dwóch męż­
czyzn od dnia 2. I. 1981 
ora^z jedną kobietę. Jed­
ną rencistkę lub rencistę 
zaraz. Adolf Wolski ul 
Gołębia 1, 62-040 Puszczy­
kowo.

Tokarkę uniwersalną 1 m 
toczenia kupię. Poznań. 
Gryfińska 5.

2966g

Ogródek zagospodarowa­
ny, kupię. Tel. 22-03-16.

3738g

Piec co 7 m1 sprzedam. 
Oferty ..Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 3762g.

Volkswageua — bus nie­
drogo sprzedam. Opale- 
nlcka 21. 3632g

Przyjmę pana na pokój.
Madalińskiego 4 m. 6.

3568g

Domek jednorodzinny w 
Poznaniu, okolicy lub O- 
strowie kupię. Oferty 
„Parsa”. Grunwaldzka 19 
dla 34»3g.

Fotografie barwne, tech­
niczne. fejłOrtaże jak ślu 
by cywilne. kościelne, 
v’szelkie prace amator­
skie wykonuje w termi­
nie 7 ani Pracownia Fo- 
tografii Barwnej. Janków 
ski, Poznań. Mostowa 5, 
tel. 22-29-13. 49«70g

2925g

Dozorca 
mieszkanie

potrzebny

Szafę trzydrzwiową po­
wojenną kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 2O45g„

na
Oferty „Prasa”.

miejscu 
Grun-

waldzka 19 dla 3134g
Kupię przyczepę campin­
gową. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 5301g

• Sprzedaż
Futro z piżmowców oraz 
karakułową na wzrost 
średni sprzedam. Poznań 
ul. Swoboda 23 po godz.

Dużą palmę feniks sprze­
dam. Osiedle Jagielloń­
skie 114 m. 4 godz. 17—18. 

.3774g

Wołgę Gaz 24 z powodu 
wyjazdu sprzedam. Po­
biedziska tel. 182. 3760g

15. 546 łg

Przyjmę pracę chałupni­
czą prócz szycia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3142g.

Stare aparaty fotograficz­
ne w dobrym stanie ku­
pię. „Foto Rymar” Swa­
rzędz,

Białą sypialnię import, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
5242g.

0 Samochody
Mercedesa 250. 1969 r.
sprzedam. Puszczykowo. 
Różana 6 po godz. 16.

5482g

Lokale
Mieszkanie własnościowe 
60—100 mi starym solid­
nym budownictwie ku-i 
pię. Oferty , Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3596“

M-2 śródmieście. nowe 
budownictwo, widna, du­
ża kuchnia, zamienię na 
mieszkanie na Winogra­
dach lub inne. Strzelecka

Budynek mieszkalny na 
ul. Rybaki w Poznaniu 
sprzedam. Oferty ..Pra­
są”, Grunwaldzka 1» dla 
3446g.

Posiadam lokal 30 m’ i 
Fiata 126p, wynajmę 
względnie przyjmę współ 
nika. Ofęrty „Prasa". 
Grunwaldzka 18 dla 3298g.

Wytwórca żaluzji mię-

17 m.. 17. 3501g

Ustka — mieszkanie wła-; - .......
snoaciowe 4-pokojowe. 93 dzyszybowyth ©oszukuje
m* wllli 3-rodzinnej stałego odbiorcy do mon-

Potrzebna opiekunka do 
półtorarocznego dziecka. 
Jeżyce, Szamotulska 100 
m. 80. Wiadomość po 
godz. 16. 3504g.

mig
Futro z piżmowców aprze 
dam. Tel. 20-81-73. 4757g

Samochód przedwojenny 
kupi kolekcjoner. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 3041g.

Leszno M-4, telefon żarnie 
nię na mniejsze Pozna­
niu. Tel. Poznań, 568-60.

208«gpr

2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka,' baikon. — centrum, 
stare budownictwo, piec, 
zamienię na 2 lub 3 po­
koje nowe budownictwo 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3638g.

komfort nad samym mo-
rzem z dużym 
wolnostojącym, 
nadającym się 
sztat lub lokal

40

handlo-
wy zamienię na mieszka­
nie równorzędne w Poz­
naniu. Laskowską Urszu-

lub inne propozy- 
„Prasa”cje. Oferty 

Grunwaldzką 19 dla 3513g.

Układanie mozaiki par­
kietowej, cyklinowanie, 
lakierowanie. Grzegorz 
Moniuk, tel. 623-67 3T40g

Kupię karoserię Syreny 
105 po wypadku Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 3845g

Kręgi studzienne betono­
we odstąpię. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
5309g.

Taunusa 17M w dobrym 
stanie korzystnie sprze­
dam. Dębienko, Sikor­
skiego 44 koło Stęszewa 

3294“

Przyjmę na pokój mał­
żeństwo bezdzietne, ła­
zienka. co. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3215g.

Białystok — mieszkanie 
spółdzielcze 3-pokojowe 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 3645g.

la, Ustka tel.
Kopernika 1 m. i.

14-804 Ul
3472g

Tanio sprzedam dom 
czynszowy Poznań — 
Górczyn. Informącja A. 
Stanikowski, 62—050 Mo­
sina, PI 20 Października 
7 m. 4. 3482#

Wytnij. zachowaj! Zakła 
danie szyn do firan wraz 
z Ottonami. Usz.czel nianie 
okien i drzwi taśmą alu-
miniowa, 
w oknach 
w emir 
333-073.

Wymiana śrub 
na zamki. Sła-
Cylwik, tel. 

47334g

4- Dnia 1 grudnia 1980 roku zmarła przeżywszy 
I 59 łat. moja kochana siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

ZOFIA KLUCZYNSKA
z domu Zyeh

t Dnia 28 listopada 1980 roku zmarł po dłu­
gim i 'pracowitym życiu, przeżywszy lat 84, 

namaszczony Olejami św„ nasz ukochany oj-
ciec, teść i dziadek, śp.

WINCENTY ŁYSEK

tz głębokim żalem zawiadamiamy; te dnia
30 listopada 1980 roku, nagle przestało bić 

serce mojego najdroższego męża, najukochań­
szego i nigdy niezapomnianego tatusia, teścia 
i dziadka, śp.

EDWARDA KLAPECKIEGO

Sprzedani wyłączone pię­
tro willi w Gnieźnie z 
połową ogrodu w rozli­
czeniu ewentualnie Fiat. 
Łada. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3570g

Szybki transport bagażów 
ką, tel. 22-17-76 godz. 18—
23 Fornalik. 3190g

CykMnowanie podłóg.
Układanie mozaiki. Tel.
M-OT-00, Łag-odzki, 3221g

Pogrzeb odbędzie się w ezwartek. 4 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążoną
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 10.30

Pogrzeb 
dżinie 13

odbędsie się w czwartek. 4 bm. o gó- 
na ementareu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

przeżył lat 51

Luboń ul. Sobieskiego 2. 5483g Ul, Inowrocławska 29 m. 1. 2426-U3

Msza św.
w czwartek. 4 
garnizonowym 
a uroczystości

żałobna zostanie odprawiona 
bm. o godzinie 7.30 w kościele 
przy ulicy Szamarzewskiego, 
pogrzebowe tego samego dnia

o godzinie 14.30 na cmentarzu na Junikowie
t

W ciężkim smutku pogrążoną
Dnia 21 listopada 1980 roku pożegnaliśmy, śp.

STANISŁAWA CICHEGO
J. Dnia 2 grudnia 1989 roku zmarł nagle w wie- 
I ku 62 lat, śp

żona z dziećmi i wnukiem

Nieduly 
być bez 
remontu 
Mosina).

domek, może 
wygód lub do 

(Puszczykowo — 
pilnie kupię. O-

ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19. dla 3655g.

Gabinet lekarski doc. dr 
med. Romana Rafińskie- 
go z powodu choroby bę 
dzie nieczynny aż do od-
wołania 3491g

Działkę budowlaną — 
Jeżyce okolica ulicy Wi­
ślanej kupię tel. 458-32 
lub Pilicka 14 rn .2. 3775g

Układanie flisek. terako­
ty. Olejnik, Oa. Zwycię­
stwa bl. 33 m. 31. 3593g

Urodzonji’ w 1915 r. w Lubichowie na Pomorzu, 
wychowanek szkoły’ średniej w Rogoźnie Wlkp., 
komendant Drużyny Błękitnej im. Gęn. J. Hal­
lera w Buku, żołnierz 7 Batalionu Telegrafis­
tów w Poznaniu, dowódca jednostki łączności 
sztabu Armii Pomorze, uczestnik kampanii 
wrześniowej 1939 r. w walkach nad Bzura pod 
dowództwem gen. Bołtucia. po upadku War 
szawy jeniec stalagu VII C. skąd wywieziony 
na przymusowe roboty do Niemiec, gdzie prze­
bywał do 1945 r Od 1946 r. mieszkaniec Nowej 
Soli. Pracownik Dolnośląskich Zakładów Me­
talurgicznych „Dozamet”. Członek Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich — redaktor prasy za­
kładowej „Głos Metalowca”. Długoletni prezes 
Koła Zakładowego ZBoWiD — działacz na rzecz 
osadników wojskowych. Wielki przyjaciel mło­

dzieży i sercem oddany społecznik.

WŁADYSŁAW SZAFRAŃSKI
Msza św. .pogrzebowa odprawiona zostanie 

w czwartek, 4 bm. o godzinie 13.30 w kościele 
św. Jana Bosko w Luboniu, po czym o go­
dzinie 14.30 pogrzeb na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Wawrzyniaka ST m. M. 2425-U3

j- Dnia 29 listopada 1980 roku zmarł śp.

MAKSYMILIAN MYSZKOWSKI

• Zguby 
Poszukuję osób, które w 
dniu 26 X 80 r. w godzi­
nach nocnych były świad 
kami postoju samochodu 
„Fiat” 126y przy Umul- 
towskiej w okolicach las-

Cyklinowanie i lakierowa 
nie parkietu wykonuję 
zakład usługowy Krzysz­
tof Dombka, tel. 536-70.

46S5g

fotografik

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 5 bm. o go­

ku. Tel 701-11. 5145g

5513g
dzinie 13.10 na

O csym

cmentarzu janikowskim.

sawiadamia w żalu pogrążona

Zgubiono portmonetkę wy 
płata (39 XI 80) przysta­
nek ul. Ostrowska — 
zwrot wynagrodzę. Os. 
Powstań Narodowych 42

Stałego dostawcę dorod­
nych goździków od lute­
go 1981 poszukje Ożugow 
ski. Miastko woj- słup­
skie. nfcrvtka poeztowa 66.

1359p

m. 30. 5388“

Odznaczonv Krzyżem Walecznych. Odznaka 
Grunwaldzka. Medalem Zwycięstwa i Wolności 
Medalem Za Warszawę. Srebrnym Medalem Za 
■łużony na Polu Chwały, Medalem XXX-lecia 
PRL. Srebrną Odznaka Zasłużony Działaez 

Związku Zawodowego Metalowców.

Pogrzeb odbył Się w Nowej Soli

W żałobie 1 głębokim smutku pozostawił

żonę, córki z mężami, wnuczęta, siostry, 
brata i szwagra

Nowa Sól. Buk, Poznań. Rogoźno. Szamotuły.

5425g

Dnia 30 listopada 1980 roku odeszła od nas 
w wieku 87 lat. nasza kochana mama, babcia 
1 prababcia

STEFANIA KACZMAREK
z doniu Kubasik

Pogrzeb odbędzie się w środę. 3 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu w Czarnkowie.

W głębokim smutku pogrążoną
rodzina

5455g

Dnia 1 grudnia 1980 roku zmarł

mgr WŁADYSŁAW MATYLLA
nasz ceniony współpracownik

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego w*P«! 
czucia składają:

Dyrekcja i pracownicy 
Instytutu Kształtowania Środowiska

Oddział w Poznaniu
2440-K3

tDnia 29 listopada 1980 roku przestało bić ser­
ce naszego ukochanego i jedynego syna, 
brata, wnuka i kuzyna w 19 wiośnie życia, śp.

JÓZEFA BRUNONA 
JARCZEWSKIEGO

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarza komunalnego
w Kościanie.

W smutku pozostają 
rodzice, siostry i rodzina

Głuchowo, ul. Nowa 9 rn. 8. 5473g

4. Dnia 2ó października 1980 roku zmarł nagle 
T w wieku 64 lat w Brazylii i tam został po­
chowany. nasz kochany wuiek

ks. kan. WACŁAW WIKTOR
proboszcz’ parafii św. Ducha 

w Ribeirao do Pinhal
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę. 6 bm. 

o godzinie 7 w koścield* pąrafialnym na So- 
łaczu.

Poznań.

W smutku pogrążona
RODZINA

4388g

Dnia 29 listopada br. zmarł

KOLEGA
MAKSYMILIAN MYSZKOWSKI

artysta fotograf.
długoletni zasłużony członek naszego Cechu, 

posiadający wiele odznaczeń państwowych 
i rzemieślniczych.

W Zmarłym żegnamy zasłużonego i ofiarne­
go działacza rzemiosła oraz dobrego kolegę

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 5 grudnia 
o godzinie 13 na cmentarzu na Junikowie.

Zarzad Cechu. Sekcja Fotografów, 
koleżanki i koledzy oraz pracownicy 

Cechu Rzemiosł Różnych 
w Poznaniu

UL Umińskiego 7 m. 30. 2MS-U3

tDnia 29 listopada 1980 roku zmarła nagle, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza matka, teściowa, siostra, babcia 1 pra­

babcia. przeżywszy lat 69

FRANCISZKA HAREMZA
z domu Miąskowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu Krzyżowniki.

W smutku pogrążona

5389g

tDnia 30 listopada 1980 roku po pracowitym, 
pełnym poświęcenia i pomocy’ dla innych 
życiu, zmarłą nasza najlepsza przyjaciółka, 

przybrana matka, śp.

HELENA SCHNIERL
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5. bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.
Zegna Ją z głębokim żalem

syn Sławek z rodziną
Ul. Garbary 46 m. 3377g

Z głębokim ż.alem zawiadamiamy. dnia
1 grudnia 1980 roku po długiej i ciężkiej cho­
robie. zmarła naszą najdroższa córka, żona 
matka i babcia

AMELIA REGINA SZOKALEWICZ
były funkcjonariusz MO. odznaczona Złotym 

Krzyżem Zasługi PRL oraz 
Medalem w Służbie Narodu.

Pogrzeb odbędzie się W czwartek 4 bm. o go­
dzinie 15.10 na cmentarzu junikówskim.

5495g

W smutku pogrążona
RODZINA

S Różne
Maluję metodą sitodruku 
na tworzywach sztucz­
nych, metalu, kartonie 
itp. Zielnica, tel. 67-61-33 
godz. 18-19, ul. Jugosło­
wiańska 54d m. 12 oo 
godz. 19. 5465g

Zakład elektroinstalacyj­
ny. Socha, Mickiewicza 5 

1540g

# Matrymonialne 
Wdowa po pięćdziesiątce, 
prywatna inicjatywa prag 
nie poznać inteligentnego 
pana. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 13Mp

Karnawałowy bal samot­
nych w kawiarni WZ or­
ganizuje' 3 stycznia 1981 
Biuro Matrymonialne „we 
dwoje”. Poznań - Piątko­
wo, Os. Chrobrego 17F, 
m. 119. Dojazd autobusa­
mi 86. 87. tramwajami 9,
U. 4995 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
30 listopada 1980 roku zmarł opatrzony Sa­

kramentami śwT„ mój drogi maż. ukochany 
tatuś i teść. śp.

KLEMENS GDANIEC
mgr chemii

Pogrzeb 
dżinie 11

Pudliszki.

odbędzie się w ezwartek, 4 bm. o go- 
na cmentarzu parafialnym w Krobi.

W smutku pogrążona

Poznań. MNłg

W dniu 30 listopada 1980 roku zmarła w wie­
ku 87 lat. nasza była długoletnia pracownica

STEFANIA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie wę w dniu 3 grudnia br. 

o godzinie 11.30 na cmentarzu komunalnym 
w Czarnkowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają:

Zarząd Spółdzielni. Rada Zakładowa.
Rada Spółdzielni. Koło Emerytów i Rencistów 

Spółdzielni Pracy Usług 
Prałniczo - Farbiarskich „Świt” 

w Poznaniu
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Coś z fabryki i... straży pożarnej A może ogródki warzywne ?

ma w sobie przedsiębiorstwo instalacyjne
D oznańskie Przedsiębior­

stwo Robót Instalacyj-
nych od lat sześćdziesiątych, 
kiedy w kombinatach budó- 
wlanych zaczęły się tworzyć 
grupy instalacyjne, przestało 
być monopolistą tych prac. 
Jedynie dla niektórych przed­
siębiorstw — jak Poznańskie­
go Kombinatu. Budowlanego 
czy „Budopolu” — jest nadal 
głównym wykonawcą robót

kilku lat i PPRI wydało już spo­
ro pieniędzy na transport mate­
riałów, które według obowiązują-
cego 
czać 
wych 
zenie 
Huty

zamządzenia powinni dostar- 
producenci. Wiele dodatko- 
środków pochłania dcwo- 
miteriałów z Poznania do 
,,Katowice”, gdzie także

pracują brygady PPRI 
scu bowiem nie ma 
do magazynowania

Ną miej- 
warunków 

towarów.
Rzecz także w tym, że ich jakość 
bywa marna. Rury do ciepłej wo-

instalacyjnych.
wielu dostarcza z własnej pro­
dukcji — prefabrykaty insta­
lacyjne.

Wprawdzie PPRI jest pod­
wykonawcą dla poznańskich 
kombinatów — Centrum, Pół­
noc i Wschód, jednak w ogra­
niczonym zakresie. Współpra­
ca nie układa się dobrze. 
Główną tego przyczyną jest 
nierytmiczna budowa domów
na osiedlach.
kwartale

dy ulegają zbyt szybko korozji, 
Natomiast do a zdarza się, że zawory do grzej-

W pierwszym
niewiele wykonuje

się robót instalacyjnych, 
zwłaszcza pmzy zakładaniu sie­
ci cieplnej i gazowej, zaś pod 
koniec roku wszystkie kombi­
naty zabiegają o fachowców z 
PPRI. W tym też okresie dwo­
ją się oni i troją, by podołać 
zwiększonym zadaniom. W

rików przeciekają po jednorazo­
wym przykręceniu.

Załoga często pracuje w bar­
dzo złych warunkach. Niekie­
dy ' wykonuje zimą swoje za­
jęcia w budynkach bez okien 
i drzwi. W płytach, z których 
montowane są domy, często 
brak otworów do instalacji. 
Wówczas trzeba je wywiercać, 
co —, zważywszy, że są to be­
tonowe płyty — zabiera wiele 
czasu.

Ambicją załogi PPR! jest 
powrót do dawnych tradycji

silnego specjalistycznego

ostatnim 
następuje

kwartale bowiem
spiętrzenie

wykończeniowych w
prac 

wielu
budynkach mieszkalnych.

To zresztą nie jedyny problem, 
który utrudnia przedsiębicrstwu 
prawidłową realizację zadań. Nie­
dostatek materiałów powoduje, że 
ich przywóz z różnych fabryk w 
kraju kosztuje rocznie około mi­
liona złotych Tak dzieje się od

przedsiębiorstwa, które było­
by głównym realizatorem ro­
bót instalacyjnych, także dla 
kombinatów budowlanych 
Można by wtedy wykonywać 
więcej robót przy zmniejszo­
nej liczbie zatrudnionych. Jak 
się potoczą losy przedsiębiors­
twa, którego załoga pracuje 
czasami na alarm — jak straż
pożarna okaże najbliższa
przyszłość. Bo tak jak w prze 
myślę, tak i w budownictwie 
nadszedł czas zmiany obecne­
go systemu zarządzania i gos­
podarki. (an)

Zakupy przedświąteczne 
nie wszędzie jednakowe

Od 20 listopada br. obowią­
zuje w województwie poznań­
skim ograniczenie sprzedaży 
27 wyrobów (przede wszyst­
kim spożywczych) dla jedne­
go nabywcy. Decyzję tę przy­
jęto po wnikliwej dyskusji, 
także z udziałem przedstawi­
cieli „Solidarności”, podczas 
spotkania w Urzędzie Woje­
wódzkim. Poinformowano wó­
wczas, że do 10 grudnia przed 
stawione zostaną nowę propo 
zycje podziału masła, mięsa i 
jego przetworów oraz wyro­
bów świątecznych.

■ W poszczególnych wojewody, 
twach różnie rozstrzyga się 
sprawę. Na przykład wojewo­
da gdański dla ułatwienia 
przedświątecznych zakupów 
lepszych gatunków mięsa i je­
go przetworów oraz sprawiedli 
wego ich podziału — wprowa­
dził jednorazowy system sprze

dąży kartkowej. Objęci nim 
zostaną zatrudnieni w gospo­
darce uspołecznionej, łącznie 
z kobietami korzystającymi z 
bezpłatnych urlopów macie­
rzyńskich, rzemieślnicy i za­
trudnieni w rzemiośle, człon­
kowie Zrzeszenia Prywatnego 
Handlu i Usług oraz pracujące 
u nich osoby, ludzie utrzymu 
jący się z wolnych zawodów, 
emeryci i renciści nie pracują 
cy oraz rolnicy utrzymujący 
się wyłącznie z pracy we wła 
snym gospodarstwie. Kartek 
me otrzymają natomiast oso­
by otrzymujące deputaty mię­
sa i jego przetworów7.

Gdański sposób zapewnia — 
chociaż w małej ilości — na­
bycie lepszych gatunków mię­
sa i jego przetworów7 każde­
mu kto otrzyma kartkę. Prze­
ciwdziała zatem powstawaniu 
nerwowych kolejek, co warte 
jest uwagi, (pik)

100 hektarów czeka na decyzję
Wokół Poznania znaleźć 

można co najmniej 100 
hektarów ziemi odebra­
nej rolnictwu, w swoim 

czasie przeznaczonej na pobu­
dowanie najprzeróżniejszych 
obiektów przemysłowych, ma­
gazynowych, drogowych itp. 
Dziś te grunty porasta perz, a 
plany ich zabudowy pokrywa 
kurz. Co z tą ziemią zrobić?

Co zrobić z 3,5-hektarową 
działką przy ul. Wichrowej w 
Krzyżownikach, wykupioną w 
1977 roku przez .spółdzielnię 
„Transpol”? Albo 4,4-hektara- 
mi przy ul. Strzeszvńskiej. na 
leżącymi do Poznańskiego Oś­
rodka Sportu. Turystyki i Wy 
noczynku. z ponad 5 hektara­
mi przy ul. Szarych Szeregów 
w Piątko wie, wykupionymi 
przez Wielkopolskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryj­
nych, czy wreszcie 1,5-hekta. 
rowym placem przy ul. Sera- 
fitek na Ratajach, orzeznaczo- 
nym na nową siedzibę radia 
i telewizji?

Takich działek, mniejszych 
większych jest w Poznaniu 

kilkadziesiąt.. Na niektórych ż 
nich, być może, już w orzysz. 
łym roku, może w jeszcze 
nasteonym zjawia sie konar ki 
i dźwigi, ale większość z tych 
terenów zaownę przez naj­
bliższych kilka lat pozostanie 
niezainwestowana. a co oonie- 
które orzez całe dziesięciole­
cia rwa być niezabudowane.

Trzeba koniecznie zabiegać o 
nonowne wykorzystanie tej ziemi 
dla celów rolniczych. Na pewno 
rozpatrzyć wypadnie każdy przy 
nadek bddzielnie i stosownie do 
lokalnych warunków albo należa­
łoby skłonić okolicznych rolników

do uprawy oo większych skraw­
ków, albo przeznaczyć je np. pod 
uprawę warzyw.

W tym miejscu, być może oży­
wią się nadzieje 6 000 wnioskują­
cych o przydział terenów na Pra­
cownicze Ogródki Działkowe (tyle 
dziś jest zarejestrowanych w Poz­
naniu nie załatwionych wnios­
ków). Wszak niejeden z tych o- 
oustoszałych placów znakomicie 
by Się nadawał na zorganizowanie 
działek. Tymczasem przez minio­
ne 3 lata w Poznaniu nie powię­
kszono powierzchni POD ani o 
jeden hektar, przeciwnie — nie­
które działki trzeba było zlikwi­
dować.

Aby jednak niepotrzebnie na­
dziei na' nowe działki nie rozbu­
dzać, trzeba powiedzieć, że doku- 
.ment sporządzony przez Wydział 
Rolnictwa Urzędu Miejskiego w 
Poznaniu wykazujący dotychczas 
nie zainwestowane grunty Skarbu 
Państwa, nie określa, czy i któ­
re spośród wspomnianych 100 hek 
tarów można by przeznaczyć na 
pracownicze ogródki, z trwałą 
perspektywą gospodarowania dla 
przyszłych użytkowników. A zro­
zumiałe jest, że tylko gwarancja 
co najmniej 10-letniego użytkowa­
nia ziemi skłoniłaby Wojewódzki 
Zarząd Pracowniczych Ogródków 
Działkowych w Poznaniu do zao­
piekowania się tymi gruntami. Tak 
więc trzeba będzie określić — w 
Biurze Planowania Przestrzennego 
— przeznaczenie i spodziewany ter 
min faktycznego rozpoczęcia bu­
dowy na każdej z tych działek lub 
zagwarantować całkowity brak ni 
mi zainteresowania ze strony in­
westorów.

Może uda się z owych 100 hek­
tarów wykroić coś dla działkowi- 
czów. Ale co uczynić z resztą, 
która w okresie najbliższych kil­
ku lat, ale nie zaraz, jednak zos­
tanie „zainwestowana”?

Ciekawa i godna uwagi su­
gestia w tej sprawie wypłynę­
ła z Wydziału Rolnictwa i

Gospodarki Żywnościowej Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu. Otóż grunty z 
perspektywą kilkuletniego od­
łogowania można by przezna­
czyć na d z i a 1 k i warzyw 
n e, nie te typowe z altanka­
mi i wieloletnimi drzewkami 
oraz krzewami owocowymi — 
lecz tymczasowe, przeznaczo­
ne w zasadzie tylko do upraw 
jednorocznych lub najwyżej 
kilkuletnich. Wprawdzie ta­
kie działki warzywne nie każ­
dego usatysfakcjonują, ale 
„lepszy rydz niż nic”.

Słuszne wyda je się, aby pier 
wszymi zainteresowanymi ta­
kim wykorzystaniem odłogu­
jących gruntów byli pracowni­
cy niedoszłych inwestorów. W 
końcu ich zakłady płacą 
corocznie spore pieniądze do 
Skarbu Państwa za prawo u- 
żytkowania — czy też raczej 
nieużytkowama owych tere- ’ 
nów. Niech by te sumy przez. ' 
naczono na budowę niezbęd­
nych dla ogrodniczego zagos­
podarowania działek urządzeń: 
ogrodzeń, ujęć wody, szopek na 
narzędzia, terenów zabawo­
wych dla dzieci, toalet, dróg 
i parkingów.

Nawiasem mówiąc, owe wy­
kazane w dokumencie Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu 100 
hektarów nie wyczerpuje wca­
le „funduszu ziemi zapomnia­
nej,” w okolicach Poznania. 
Warto by było gruntowniej sie 
przyjrzeć wszystkim nieużyt­
kom i hojniej niż dotąd obda­
rowywać ziemia członków Pra 
cowniczych Ogródków Dział­
kowych.

TOMASZ TALARCZYK

Dzisiaj „Głosowa" 
informacja telefoniczna

Po omówieniu we wczorojszym 
wydaniu „Głosu" podstawowych 
zasad, dotyczących — wprowa­
dzanej 1 stycznia 1981 — pod­
wyżki niektórych emerytur, rent 
oraz niektórych dodatków rodzin 
nych i. innych świadczeń socjal­
nych, przypominamy o organizo­
wanej przez Dział Łączności z 
Czytelnikami „Głosu" wespół z 
dyrekcją Oddziału ZUS w Po­
znaniu akcji informacyjnej na te 
tematy.

D z i s i a j w godzinach od 12 óo 
15 można telefonicznie 
uzyskać wszelkie wyjaśnienia we 
wspomnianych sprawach od kom 
petentnych przedstawicieli kie­
rownictwa ZUS, pod numerami 
telefonów A 66r57-18 A 66-59-39 
A 600-41 wewn. 215 i 225.

W związku z tym prosimy o za 
niechanie w podanych godzinach 
telefonowania pod wymienione 
numery w innych sprawach, (zk)

Biały spacer

Przyjemnie teraz pospacerować 
w białej scenerii parku przy Tea­

trze Wielkim.
Fot. - R Królak

Cztery „noworodki" w Zoo
w nowym Ogrodzie Zoologicznym przy ul. Krańcowej przy­

szły ostatnio na świat trzy tygryski syberyjskie. Można je 
oglądać jak baraszkują na śniegu. Również w Zoo na Białej 
Górze powiększyła się rodzina. żubrów. W tym roku są to 
pierwsze urodziny żubra w poznańskim Zoo. Małe zwierzęta 
pod opieką swoich rodziców, a także pracowników ogrodu 
z każdym dniem stają się bardziej samodzielne, (a)

Krytycznym okiem

Rzetelność za kierownicą

Aktywni twórcy nowoczesności
Produkcji Zakładów Rowe­

rowych „Predom-Romet” w 
Poznaniu towarzyszy rozwój 
nowoczesnych konstrukcji i 
myśli technologicznej. Duża 
w tym zasługa zakładowego 
koła Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników-Mechaników7 
Polskich, które przez 25 lat* 
swojej działalności zdobyło 
wiodącą pozycję w Poznań- 
skiem. Świadczy o tym na

przykład zajęcie w latach 
1978 — 1979, I miejsca w kon 
kursie na najlepiej pracujące 
koło, Oddziału Wojewódzkie­
go SIMP. 155 członków stówa 
rzyszenia chce utrzymać miej 
sce w czołówce twórców no­
woczesnej techniki. Znajdu­
ją oni także czas na działal­
ność społeczną — m. in. przy 
odbudowie zamku w Rydzy­
nie. (mek)

Miieszkańey osiedli — Lecha, 
Czecha, Rusa 1 Tysiąclecia mają 
dobre połączenie komunikacyjne. 
Jeżdżą tatn bowiem, oprócz tram­
wajów nr 5 i 23 autobusy nr 81, 
34 oraz pośpieszny „F” łączący 
(jak sama nazwa wskazuje — 
szybko) tę część Rataj ze śród­
mieściem. To jest teoria, bo po 
ponad dwóch laitach codiziennego 
korzystania z tych linii, szczegól­
nie z „F”, uważam pojazd okre­
ślony tą literą za najgorzej jeż­
dżący w Poznaniu Wiem , że nie 
jestem w tej opinii odosobniony. 
Domyślam się również, że pasa­
żerowie korzystający z innych li­
nii mają takie zdanie na temat 
funkcjonowania tamtych.

Sytuacje, w których na auto­
bus „F” (teoretycznie kursujący 
co 15 lub co 18 minut) pasażero­
wie czekają trzy kwadranse, a

zdarza się, że i ponad godzinę (w 
miniony poniedziałek cd godz. 
8.10 do 9 przez przystanek na 
Osiedlu Lecha i nie prze jechał ża 
den „F”; w ogóle przejechał tam 
jeden autobus tak zatłoczony, że 
zmieściło się doń zaledwie pięć 
osób) nie są rzadkie. Przykładów 
można by przytaczać wiele. Wy­
starczy przypatrzeć się między 
godz. 14 a 16 kolejkom i zdener­
wowaniu pasażerów na przystanku 
w pobliżu Pałacu Kultury Ileż to 
razy ludzie wyczekują na próżno 
autobusu z kierunku hotelu „Po­
lonez”, widząc zdążający tam z 
przeciwnej strbny pojazd A ten 
niknie. Po prostu zjeżdżą z pętli.

Powszechnie znane są trudności 
WPK z taborem i częściami za­
miennymi, o czym dość często pi- 
szemy. Ale od wszystkich 
kierowców trzeba wymagać rze­
telności. (Wig)

GRUDZIEŃ Franciszka
Ksawerego

Środa Słońce: 7.42—15.44

WIELKI — g. 1.9 „Hrabia Ory”.
MUZYCZNY — g. 19 „Król włó- 

częg&w”.
POLSKI — g. 19 „Gniazdo głusz­

ca” (Teatr z Torunia)
NOWY — g. II „Klonowi bra­

cia”; SCENA NOWA — g 19.30 
„Czas wiele zmienia”.

KDF MUZA — g. 10, 19 „Szczę­
śliwy człowiek” (ang. 15 1), g. 13, 
16 „Boska Imma” fczech 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g 10, 12 
„Błękitny ptak” (amer.-radź. b. 
o.X g- 14.30 „Constans” (poi 15 1.).

APOLLO — g. 9, 13, 17, 21 „Prze­
minęło i wiatrem” (amer 15 1.)

BAŁTYK — g 14.30 „Bez skru­
pułów” (fr. 15 1.), g 16.30, 19.30 
„Czas Apokalipsy” (amer 18 1.)

GWIAZDA — g 10 30, 13, 15.30. 
„Ukochana żona” (wł 18 b), g. 13, 
20 „Pałac” (poi 18 1.).

KOSMOS — g 17.30 „Powrót do 
domu” (amer 15 1.), g 20 SDKF 
„Fantom” (s. zamkn.).

MALTA — g 15.30, 17.30, 19.30 
„Przypływ uczuć” (fr. 18 1).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Grzeszny żywot Franciszka Bu­
ły” (poi. 15 1), g. 19.30 „Dziew­
czyna z reklamy” (amer. 18 1.).

OSIEDLE - g 16 bajki, g. 17 
„Piękna i potwór” (czech. 12 1.), 
g. 19 „Szał” (amg, 18 1.)

PANCERNIAK — g. 19.30 
„Gwiezdne wojny” (amer. 12 1.).

RTALTO — g 10, 12.30. 15.15, 
17.30 „Kontrakt” (poi. 13 l). g. 20 
„Hair” (amer 15 J.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15,

17, 19 „Orkiestra Klubu Samot­
nych Serc sierżanta Peppera” 
(amer. 12 1.).

SŁONCE — sala duża — g. 15.30. 
17.30 „Szczęście na smyczy” (jug. 
b. o.), g. 19.30 „Noc na Karłsztaj- 
nie” (czech. b. o.), sala mała — g. 
16 „Gęsiarek Maciek” (węg. b o.), 
ILUZJON — g. 20 „Twarzą w 
twarz” (szwedz. 15 1.).

TĘCZA — g. 14,30, 15.45 „Gwiez­
dne wojny” (amer. 12 1.), g. 19 
„Płonący wieżowiec” (amer. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15, 16.30. 18.45 „Idealna para” 
(amer. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Rocky II” (amer. 16 1.). ‘

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Oj­
ciec królowej” (poi. b. o.), g. 19 
„Violette i Francois” (fr. 18 1.).

FOTOPLASTIKON - g. 13—IB 
„Wizyta papieża Jana Pawła II w 
Paryżu” cz. II

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa cd g. 9 do 
zrnrbku.

f DYŻURY |

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18; chirurgia dzie­
cięca — ul Szpitalna 27/33; neuro­
logia — ul. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne t zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę) 
Os Piastowskie 16, tel 722-24; 
ul ’ Bukowa, tel 32-12-61; Ugo­
ry 16,. tel 20-54-31; Kościuszki 
103, tel 544-44; Swarzędz, ul 
Wiankowa, teł 544-44 i 147-399; 
Luboń, pl Wolności 6. tel' 544-44 
'. 139-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g 7—22, tel 989 — udzie­

la Informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje Skargi, 
interwencje

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel 522-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g. 18—22): Grunwald — Kasprza­
ka 16, tel. 646-40; Jeżyce — Sło­
wackiego 42, tel. 446-74; Stare 
Miasto — Skctarska (Os. Kosmo­
nautów), tel. 20-56-91; Nowe Mia­
sto — Kórnicka 24, tel. 710-82; 
Wilda — Dzierżyńskiego 140, tel. 
33-39-11. Zgłoszenia bezpłatnych 
wizyt w Stacji Pogotowia, tel. 
66-00-66. Pediatryczne zespoły wy 
jazdowe dla dzieci: Wilda, Stare 
Miasto, Grunwald, Jeżyce.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140Z142, Główna 53, 
Kórnicka 74. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107) 
109, Os Przyjaźni paw 141. al. 
Marcinkowskiego U (całę dobę).

( RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11 25 „Hura­
gan” — pow.; 11 40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaiika polskich 
melodii; 13.01 Przebcje świata; 
13 20 Z nagrań Zespołu „Weather 
Report”; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama”; 16 Muzyka 1 
Aktualności; 17 „Polemiki”; 17 30 
Radliokurier; 1,7 55 Transmisja z 
Zabrza akademii z okazji 
święta górnika; 19.25 Prze­
boje sprzed lat; 19.40 Gra i 
śpiewa 'zespól „Hołny”; 20 05 śla­
dem naszych Interwencji; 20.10 
Muzyka Starego Wiednia; 20.40 
Mistrzowie nastroju; 21.20 Laurea­
ci X Konkursu Chopinowskiego. 
22 23 Magazyn Kulturalny Pr I; 
33 Wita Was Polska

Wiadomości: 0,01, 1, 2. 3, 5, 9, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22

PROGRAM II: 8 35 Dialogi i zbli­

żenia; 9 30 My 80; 9 40 MJiłośnikom 
pieśni chóralnej; 10 Tu mówi 
Praha. 10.30 Z nagrań J. Ptaszy­
na Wróblewskiego; 10.40 Sprawy 
.codzienne; U Nowe nagrania ra- 
dilcwe; 1135 Choroby społeczne na­
dal groźne; 1145 Muzyka spod 
strzechy. 12 05 Tańce róiźnych 
epok; 12.25 H Wieniawski T Konc. 
skrzypcowy fis-moll op 14; 12 55 
Gra Poznańska 15-tka Radiowa. 13 
Aud publlc.; 13.10 Klasycy muzy­
ki filmowej; 13.36 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.51 G P Telemann: 
Kcnc. G-dur na obój d’amore 
smyczki i basso continuo; 1410 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.30 
Dla dzieci Historia żółtej ciżemki 
— cz V; 14 50 Muzyka Schumanna; 
15.20 Popołudnie dziewcząt I chłop 
ców; 18 Klasycy muzyki rozryw­
kowej- — B. Bachanach; 1610 Gi­
tara SegoWU; 16.40 „Gwiazdy pod 
ziemią” fragrn (ostatni) opow ; 
17 Z aktorskiego śpiewnika; 17.2Ó 
Teatr PR 1. „Ogłoszenie matry­
monialne”. 2 „Rozdroża uczuć 
czyli kochajmy starszych panów”; 
18.25 Plebiscyt. Studia „Gama”; 
18.40 Pod skrzydłami Hermesa; 
19 Konc. wieczorny; 19 40 Dom 1 
my; 20 Public krajowa; 20.20 Ope­
ra w przekroju — R. Czajkowski: 
fragm. opery „Trzewiczki”; 21 40 
Życie muzyczne w kraju; 22 Zwie­
rzenia wieczorne; 22 15 Szkle do 
portretu A Feta; 22.30 Magazyn 
studencki; 23.35 Co słychać w 
świecle; 23 40 Jazz.

Wiadomości: 4,30. 5.30, 6.30, 7 30, 
8.30, 11 30. 13 30, 23.30.

PROGRAM III: 8.40 Co kto lubi; 
9 „Lot nad kukułczym gniaz­
dem” pow ; 9 10 WŁrtuczi skrzy, 
piec; 9.30 Prosto z kraju; 9 45 Ko­
lekcja muzyki staropolskiej; t0 35 
Kiermasz płyt wytwórni Bałkan. 
»on; U Mam pytanie rektorze 
11.30 Muzyczne spotkania; 12 05 W 
tonacji Trójki: 13 Powt z rozryw 
ki, 13 50 .Długie pożegnanie” pcw. 
14 Słynne tria i kwintety; 15.05 
Herbatka przy samowarze; 13.25 
Gra Jazz Day Orchestra; 15 40 Z 
archiwum włoskiej piosenki- 16 

J Parandowski — „Podróże literac 
kle”; 1615 Muzykobranie; 16.40 
Widzi mą się, widzi wam się — 
mag spraw społ ; 17.05 Muz Pocz­
ta UKF; 17.40 Z mojej płytoteki; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd dźw 
„Stąd do wieczności”; 19.35 Opera 
G Verdl: — „Rigoletto”; 19 50 „Lot 
nad kukułczym gniazdem” pow.; 
20 Studio 202 ; 21 Z bliska i z da­
leka; 22 08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Pohoebe Snów; 22 15 
Trzy kwadranse Jazzu — aktual­
ności. 23 Górskie krajobrazy; 23.05 
Między dniem 8 snem.

Wiadomości: 6 15, 7, 8 10.30, 12, 
1S, 17, 19 30, 22. 0.50i

PROGRAM IV: 8 Ze śpiewnika 
S. Krajewskiegc; 8.10 RTV Szkoła 
Średnia dla Pracujących Biolo­
gią sem. HI; 8 25 Nowe nagrania 
Otk Kameralnej PR t TV w Po­
znaniu pod dyr. A- Duczmal; 8 35 
Kraje 1 wydarzenia; 9 Dla ki I 
(muzyka). 9.25 p. Czajkowski: I 
kwartet smyczkowy D-dur op 11 
(stereo); 10 Dla kl VII (j polski); 
10 30 Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. 
III lic (J polski); 11.30 W. A Mo­
zart: Sceny z „Czarodziejskiego 
fletu” (stereo); I2.Ó5 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt (ste­
reo); 13 J. angielski; 13.20 Dla kl 
T (muzyka); 13.50 Tu Studio Stereo; 
14 45 Gra I śpiewa Zespół Lima- 
nowianie (stereo); 15.05 Tygodnik 
Kulturalny; 15.50 Felieton popular­
no-naukowy; 16 05 Radiowe Por­
trety Polaków — prof K Ajdu- 
kiewicz — humanista; 16.25 Roz­
mowy o książkach; 16.40 Aud ak­
tualna; 16.50 Radloexpress; 17 Ste­
reo: śpiewa Swa Bem; 1715 „Ale. 
ja słońca” - opow.; 17 40 Z taś­
moteki spikera; 17 50 „Tłumacz” 
pow.; 18.10 Poznańscy soliści: 13.25 
Przymiarka do przyszłości „Wę­
giel i co z węgla”; 18 45 W świecie 
humanistyki. Sukces — kariera — 
awans; il9 Dżw wtajemniczenia, 
Mikrofale; 19.15 J hiszpański; 
|9.3O studio Stereo zaprasza: 21 20 
W. Conover przedstawia; 21 50 
NURT — „Porozmawiajmy” „Cze­
mu mogą służyć” godziny wycho­

wawcze?. Ś2.15 Wersje i kontro­
wersje; 22.50 L. van Beethoven: 
Dwa menuety.

Wiadomości: 6.40. 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM 1

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci „Michałki";
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny;
17.20 — Tele-gol;
17.45 — Losowanie Express Lot­

ka i Małego Lotka;
18.00 — Centralna akademia górni­

cza — transmisja z Zabrza;
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Paciorki jednego różań­

ca" — film fab. prod. poi. — 
reż K Kutz;

32.00 - Aktor i piosenka — pio­
senki W Wysockiego — pro­
gram W Młynarskiego;

22.35 — Dziennik;
22.50 — 30 minut z architekturą.

PROGRAM 2
10 00 — 12.35 — Dwójka dla dru­

giej zmiany;
15.35 — Język angielski;
16.05 — Język niemiecki;
16.40 — Program morski;
17.10 — Towarzystwo Wiedzy Po- 

szechnej - „Partnerstwo”;
17.40 - Sprawy młodych — „O- 

błok motyli” - film prod. jug.;
19.05 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Sensacje z przeszłości” — 

Tajemnica skarbu Inków;
20.40 - W pracowni - „Malar­

stwo i grafika A. Nowackie- 
• go”;

21.10 — 24 godziny;
21 20 — Poradnia Zaufanie;
22 00 - Teatr Wspomnień — 1986 

Z Krasiński - „Listy do Del- 
finy”;

22.45 — Język angielski.


